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POSŁANKA PARTII PRACY MANNING, ODPOWIADAJĄC PODCZAS DE­
BATY W IZBIE GMIN NA NIEKTÓRE TWIERDZENIA BEVINA, CHUR­
CHILLA I INNYCH MÓWCÓW OŚWIADCZYŁA, ZE POLSKIE GRANICE 
ZACHODNIE MAJĄ CHARAKTER OSTATECZNY.
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Podkreślając, że Wielka Bryta­
nia powinna być zadowolona, że 
stosunki polsko-radzieckie, ukształ­
towały się pod znakiem przyjaźni 
w miejsce dawnej wrogości, po­
słanka Manning powołała się na 
słowa prokuratora generalnego — 
Wielkiej Brytanii Showcrossa i o- 
świadczyła, że Ziemie Odzyskane

należą do Polski de facto i de jurę. 
Następnie posłanka Manning 

przedstawiła rolę Niemców na Zie­
miach Odzyskanych, zaznaczając, 
że tereny t# potrzebne były nie­
mieckiej gospodarce wojennej, ale 
nie gospodarce pokojowej.

„Mimo wysiłków władz niemieckich 
— powiedziała posłanka Manning — 
ludność niemiecka uciekała z tych te-

usia o ftjfcii trafia ułowię znaania
Interwencja Trnmana na korzyść Anglii

Sprawa dewaluacji franka we­
szła w nową fazę. Rząd brytyjski 
nie otrzymawszy w Paryżu zada­
walających gwarancyj, które by 
zabezpieczyły pozycję funta szter- 
linga w wypadku dewaluacji fran­
ka, zwrócił się z prośbą o „pośre­
dnictwo" do czynnika decydujące­
go- a mianowicie do rządu amery­
kańskiego. Ambasador brytyjski w 
Waszyngtonie użył przy tym ar­
gumentu, który trafił do przekona­
nia Trumana. Podał on mianowi­
cie, że dewaluacja franka w tej for­
mie, jaką przygotowuje rząd fran­
cuski, może poderwać plan Bevi- 
na. Stany Zjednoczone zmieniły 
swoje stanowisko, lecz rząd fran­
cuski nie uprzedzony na czasie o 
rozwoju sprawy w Waszyngtonie, 
postanowił przedstawić parla­
mentowi projekt ustawy o dewa­
luacji franka i o wolnym hapdlu 
walutami. Pod wpływem perswa­
zji amerykańskiej, Paryż zmody­

stanowisko.fikuje zapewne swe 
Zapowiada to całkiem półoficjalny 
dziennik „Le Monde“, 
kreślą, że należy „przemyśleć na 
nowo całe zagadnienie/*

„Le Monde" wyraźnie stwierdza, że 
„klimat nie sprzyja dewaluacji franka 
i wolnej wymianie w takiej formie w 
jakiej planował rząd”. Dziennik stwier­
dza, że problem franka jest tylko je­
dnym aspektem sytuacji politycznej.

który pod-

Plan Marshalla
czyli „pomoc zniszczonej Europie
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Pod Koniizcą
rozgorzały nowe walki
Według wczorajszych doniesień w 

Grecji wybuchły nowe walki pomiędzy 
partyzantami greckimi a wojskamt rzą­
dowymi w pobliżu Kcnitzy pod grani­
cą albańską. Wed/ug doniesień party­
zanci mieli zaatakować wzgórza poło­
żone na północy od m.asta. Rozgłośnia 
partyzantów zapowiedziała zarrzymy- 
wanie zakładników na szeroką 
Zakładnicy ci będą trzymani, 
wymiany za jeńców pojmanych 
wojska rządowe, (p. r.)

skalę, 
celem 
przez

Konferencja
dziennikarzy słowiańskich

Komitet Wszechsłowiański, którego 
siedziba znajduje się w Belgradzie, 
zwołał na 27 stycznia konferencję 
przedstawicieli prasy wszystkich kra­
jów słowiańskich oraz Albanii, Węgier 
i Rumunii. Na konferencji tej opraco­
wany będzie program wspólnej akcji 
mającej na celu utrwalenie pokoju i 
demokracji. (API).

Manewry
we Francji

Dziennik „Humanite", omawiając 
spór dokoła dewaluacji franka, stwier­
dza, że rząd brytyjski przygotował sze­
reg zarządzeń o charakterźe represji 
gospodarczych w wypadku gdyby 
Francja nie zmieniła swego stanowi­
ska. Chodzi o naszą walutę — pisze 
dziennik — ale o jej losach decydują 
finansiści angielscy i amerykańscy. 
W ten sposób Francja stała się polem 
manewrów dla wszelkiego rodzaju ry­
cerzy finansów.

„Ce Soir” oblicza dodatkowe zyski, 
jakie zgarną we Francji spekulanci 
złotem w wypadku przywrócenia wol­
nego obrotu złotem. Oficjalny kurs 
złotego luidora wynosi obecnie 750 
franków, podczas gdy jego kurs na 
czarnym rynku jest blisko 4 tysiące.

Przyjmując, że około 4 tysiące ton 
ukrytego we Francji złota złożone jest 
ze złotych luidorów, jego właściciele 
zagarnęliby legalnie prawie 2 tysiące 
miliardów franków.

Przemawiając na wiecu w sali Wa- 
gram, Jacąues Duclos oświadczył, iż 
posłowie komunistyczni zgłoszą w po­
niedziałek w Zgromadzeniu Narodo­
wym wniosek, domagający się uchyle­
nia planu gospodarczego ministra 
skarbu Rene Mayera.

We Francji ogłoszono oficjalnie, że 
wysokość nowej stopy wymiennej dla 
zdewaluowanego franka wynosi 214.392 
franków za jednego dolara. (PAP).

renów a cała praca na roli wykony­
wana była przez Polaków." Przedsta­
wiając swe osobiste wrażenie z wizy­
ty w Polsce, mówczyni oświadczyła: 

„Kto zwiedzał Ziemie Odzyskane ten
wie z jakim trudem i z jaką miłością 

; Polacy odbudowali odzyskane tereny. 
. Nie zapominajmy nigdy, że Polska, 

która straciła 6 milionów z ogólnej 
’ liczby trzydziestu pięciu milionów lu­

dności, jest tym samym krajem, który 
! walczył wspólnie z nami w pierwszych 

dniaGh wojny. Nie wolno nam już od- 
i stąpić od tego, co ustalono w Jałcie 
. i Poczdamie i na co zgodzili się wów- 
. czas zarówno .przedstawiciele opozycji, 

jak i posłowie Partii Pracy." (PAP).
. • Dzienniki francuskie komentują z 

i ożywieniem przemówienia Bevina i 
i Churchilla w Izbie Gmin. Wszystkie 

prawie pisma wyrażają zaniepokojenie 
z powodu tego, że Bevin ma zamiar 
prędzej czy później „konsolidować" 
Europę zachodnią dokoła trzonu nie­
mieckiego.

Niektóre dzienniki usiłują przedsta­
wić plan Beyina jako próbę między­
narodowej trzeciej siły. Występuje 
przeciwko takiej tezie „Humanite" 

> stwierdzając: „Wall Street" rozkazuje 
L — pachołkowie Ameryki licytują się 
- antyradzieckimi wystąpieniami.

Wiele dzienników francuskich, 
jak „L‘Ordre“, ,-Franc Tireur', 
„Pays“, »,L‘Aube“ potępia antypol­
skie akcenty w przemówieniach 
Bevina i Churchilla. (PAP)

Mandżuria Czcug Koi-Szska 
dogorywa 

Linia obrony Mukdenu przerwana
Agencja Reutera donosi z Szang­

haju, iż oddziały chińskiej armii 
ludowej przerwały po 72 godzin­
nych nieprzerwanych atakach ze­
wnętrzną linię obrony wojsk rzą­
dowych na odcinku Sinlitu, 100 km 
na zachód od Mukdenu. (PAP) I
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Na mocy układu zawartego 17 listopada 1947 r. między Hiszpanią i Por- 
tugalią z jednej strony, a Stanami Zjednoczonymi z drugiej, oba te pań­
stwa uzyskały od Ameryki 3 miliardy pesetów. W zamian za to Stany 
Zjednoczone uzyskały zezwolenie na budowę baz lotniczych i morskich na 
półwyspie Iberyjskim oraz w koloniach portugalskich j hiszpańskich. 
Wszystko to ma na celu umożliwienie Hiszpanii i Portugalii korzystanie 
z funduszów planu Marshalla, mającego, jak wiadomo, na celu pomoc 
„zniszczonej" Europie.

Bazy amerykańskie w Hiszpanii i Portugalii wymierzone są przeciwko 
Francji i Włochom i mają na celu poparcie „moralne" de Gaullea i de 
Gasperi'ego w ich walce z ruchem robotniczym.

Eksperci amerykańscy pod przewodnictwem George F. Kennana rozpo­
częli już budowę pierwszych baz w ścisłym porozumieniu z hiszpańskim 
i portugalskim sztabem generalnym. Koszty budowy będą o tyle mniejsze, 
że Amerykanie przejmują cały szereg gotowych już, doskonale wyposażo­
nych baz lotniczych i morskich w Hiszpanii, zbudowanych tam w łatach 
1940—1945 przeż Niemców (oznaczone swastyką). Należą do nich bazy lot­
nicze w Bajadoz, Fluelva, Cadyks, Mała dze, Almerii, Murcji, Madrycie, Tarto- 
sie, Saiagossie i Sam Sebastian, oraz bazy morskie w Ccdyksie, Almerii, Tar- 
ragonie, Gijon, El Ferrol, La Coruna. Zostaną one jedynie rozbudowane 
i zaopatrzone w najnowocześniejszy sprzęt bojowy.

Z nowych baz w Hiszpanii wymienić należy przede wszystkim: lotni- 
czo-morskie w Algeciras, Cartagenie i lotnicze w Terruelu i Burgos. Na 
terenie Portugalii powstaną bazy lotniczo-morskie w Setubal i Aveiro 
oraz lotnicze w Braganza, Evora, Lagos i Portimao.

W hiszpańskim Marokku wybudowana będzie baza lotniczo-morska w 
Ceucie oraz w Las Palmas na wyspach Kanaryjskich.

W koloniach portugalskich powstaną bazy w Mikoro na wyspie Cape 
Verde, niedalego zachodniego wybrzeża Afryki, na wyspie Timor na Oce­
anie Spokojnym i w Mozambiku (Afryka poł.-wsch.).

A wszystko to dla celów „pokojowych i odbudowy Europy". (ZAP)

Aresztowano
Czechosłowackie Ministerstwa Obro­

ny Narodowej i Spraw Wewnętrznych 
opublikowały wspólny komunikat o

Zcmiechać interwencji w Srecj!
odezwa brytyjskiej partii komunistycznej

Brytyjska partia komunistyczna ogłosiła odezwę protestującą przeciwko 
pomocy wojskowe dostarczanej przez zachodnich imperialistów faszy- 
stówsko-monarchistycznej dyktaturze walczącej przeciwko narodowi grec­
kiemu.

Odezwa stwierdza, że amerykańsko- 
angielski imperializm dostarcza pomo­
cy faszystom greckim, gdyż pragnie o- 
panować Grecję i przekształcić ją w ba­
zę wojskową na wschodnich obszarach 
Morza Śródziemnego. Grecja ma stano­
wić bazę wypadową przeciwko demo­
kratycznym republikom na Bałkanach, 
przeciwko ruchowi wyzw leńczemu na 
środkowym wschodzie ’ przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Odezwa podkreśla, że imperialiści 
rzucają fałszywe oskarżenia pod adre-

Kongres socjalistów włoskich 
odrzucił próbę rozbicia frontu partyj 

we Włoszech
ropy oraz zwalczać podżegaczy wo­
jennych.

Próby rozbicia jednolitego frontu 
partyj robotniczych zakończyły się 
sromotnym fiaskiem, zyskując zaledwie 
0,5 proc, głosów. Delegaci na kongres 
znaczną większością wypowiedzieli się 
za wystawieniem w przyszłości w wy­
borach wspólnej listy z komunistami, 
za .przeprowadzenie zasadniczych re­
form strukturalnych i utrzymaniem 
frontu ludowego jako skutecznego na­
rzędzia walki o obalenie rządu de Ga- 
speri, wysługującego się kapitalizmo­
wi amerykańskiemu.

W glosowaniu zwyciężyła kon­
cepcja wspólnej listy, za którą od­
dano 66,75 proc, głosów.

W ten sposób upadły wszystkie 
nadzieje reakcyjnej prawicy- liczą­
cej na to, że polityka zjednocze­
nia prowadzona przez front, zała­
mie się bodajże na platformie wy­
borczej.

Wniosek Matteo Lombardo, wy­
powiadający się przeciwko przy­
stąpieniu partii socjalistycznej do 
frontu demokratyczno - ludowego 
oraz przeciwko reformom stru­
kturalnym, uzyskał zaledwie 0,5 
proc, głosów (4337 na 782 431 gło­
sów). Odczytaniu tego wniosku to­
warzyszyły okrzyki „przemawia 
głos Ameryki".

robotniczych
Zjazd Włoskiej Partii Socjalistycznej 

uchwalił na końcowym posiedzeniu 
rezolucję, która aprobuje działalność 
kierownictwa partii oraz utworzenie 
ludowo-demokratycznego frontu walki 
o pokój, wolność i pracę przeciwko 
obecnemu rządowi, odzwierciadlające- 
mu wolę rodzimych i międzynarodo­
wych sił kapitalizmu.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
rząd taki winien ustrzec kraj przed 
opanowaniem go przez kapitał zagra­
niczny, przyczyniając się do utrzyma­
nia pokoju powszechnego, bronić je­
dności politycznej i gospodarczej Eu-

mienia o emiecmego i mistrli
znowu aktualna

W nadchodzącym tygodniu przy­
będzie do Londynu austriacki mi­
nister spraw zagranicznych Gru­
ber w towarzystwie ekspertów fi­
nansowych. Wkrótce odbędzie się 
konferencja ^astępców ministrów 
spraw zagraniczn. Czterech Mo­
carstw w sprawie niemieckiego ma­
jątku w Austrii i w związku z tym 
dr Gruber będzie musia? być kon­
sultowany przez delegatów Czte­
rech Mocarstw, (p. r.)

sem demokratycznych narodów Jugo­
sławii, Bułgarii i Albani;, aby zamasko­
wać interwencje Anglii i Stanów Zje­
dnoczonych w Grecji i zdobyć pretekst 
do wojskowej okupacji bazy greckiej.

Odezwa stwierdza, że rząd gen. Mar- 
kosa i armia demokratyczna prowadzą, 
w dalszym ciągu walkę rozpoczętą 
przez naród grecki przeciwko Hitlerowi' 
i greckim ąuislingom, którzy wysługi­
wali się hitlerowcom a obecnie wysłu­
gują się amerykańskim i angielskim 
imperialistom.

15 oficerów
wykryciu nowej afery szpiegowskiej. 
Aresztowano 15 osób, m. in. oficerów 
armii pod zarzutem akcji szpiegowskiej 
i działania na szkodę republiki.

Czechosłowacki organ związków za­
wodowych „Prace" publikuje wiado­
mość o wykryciu sieci szpiegowskiej 
w Czechach. Na frontowej stronie 
dziennik zamieszcza artykuł pod tytu­
łem „Mocarstwo zachodnie wysyła do 
Czechosłowacji szpiegów gestapo­
wskich". Poniżej zamieszczone są fo­
tografie członków SS z napisem: „Pod 
ochroną mocarstwa zachodniego i z 
pomocą organizacji szpiegowskiej zło­
żonej z dawnych SS-manow i człon­
ków gestapo i w porozumieniu z wro­
gami wewnętrznymi naszej republiki 
gestapowcy mieli powrócić do nas ja­
ko szpiedzy i sabotażyści".

Czechosłowackie ministerstwo spraw! 
wewnętrznych publikuje komunikat,' 
że w Czechach aresztowano 15 osób, 
w tym kilku oficerów armii czechosło­
wackiej pod zarzutem szpiegostwa i H 

(API) ' godzin.

oa wiook DKreiow wm
robotnicy porzucają pracę
W związku z przybyciem floty ame- 

■ kańskiej do Włoch w Taranto, Bari 
innych miastach Apulii. robotnicy na 

znak protestu zawiesili prace na kilka 
(PAP)

Obrady 7 państw 
zachodnio-europejskich 

Pisma paryskie, powołując się na 
depesze agencji United Press donoszą, 
iż w najbliższym czasie zwołana zo­
stanie konferencja 7 państw zachodnio­
europejskich, poświęcona zawarciu so­
juszu, analogicznego do układu fran­
cusko-angielskiego w Dunkierce. W 
konferencji, która ma się odbyć w 
Londynie lub w Paryżu wezmą udział: 
Wielka Brytania, Francja, Belgia, Ho­
landia, Luksemburg, Włochy i Portu­
galia. (PAP).

Nowy plan ' 
senatora Van 'enberga 

„pomocy" Europie
Przewodniczący senackiej komisji 

spraw zagranicznych Arthur Vanden- 
berg opublikował w dniu dzisiejszym 
nowy plan realizacji programu pomo­
cy dla Europy Zachodniej. Plan ten 
przewiduje, iż realizacja programu po­
mocy winna spocząć w ręku jednego 
administratora o randze ministra, który 
stanie na czele specjalnej agencji nie- 
podlegającej zupełnie kontroli depar­
tamentu stanu. (PAP).



Wiącej rzemieślników 
dla Ziem Odzyskanych

Odbudowa życia gospodarczego na 
Ziemiach Odzyskanych wymaga 
zwrócenia bacznej uwagi na stan 
i rozwój rzemiosła, który, powiedz­
my to sobie od razu, jest niezadawa- 
lający. Tymczasem niektóre zakłady 
przemysłowe nie mogą istnieć bez 
współpracy zakładów rzemieślniczych 
tj. instalacyjnych, blacharskich itp. 
Daje się powszechnie odczuwać brak 
rzemieślników, zwłaszcza brak sił wy­
kwalifikowanych. Nie mamy dosta­
tecznej ilości fachowców, szczególnie 
w branży budowlanej.

Jest to zagadnienie bardzo palące. 
Aktualizuje je 1) stale postępujący 
wzrost liczby ludności na Ziemiach 
Odzyskanych, 2) przewidywane przez 
narodowy plan gospodarczy podnie­
sienie stopy życiowej ludności i 3) 
szczęśliwie postępujący naprzód roz­
wój poszczególnych gałęzi przemysłu, 
które wymagają pomocniczych usług 
rzemiosła.

Jak wykazały badania, dopływ sił 
rzemieślniczych na Ziemie Odzyskane 
jest słaby, nierównomierny i nieod- 
powiadający strukturze gospodarczej 
oraz społeczno-zawodowej tych Ziem. 
Gdy jedne okręgi przemysłowe wy­
kazują przerosty pewnych branż, inne 
ich dotkliwy brak.

Rada Naukowa dla Ziem Odzyska­
nych, doceniając w pełni znaczenie 
rzemiosła w odbudowie życia gospo­
darczego, poruszyła to zagadnienie na 
swej czwartej sesji z końcem 1946 r. 
i w rok potem w grudniu roku ub. 
powróciła do tego zagadnienia w 
szerszym zakresie na ‘posiedzeniu 
komisji osadnictwa nierolniczego. 
Uchwały powzięte ostatnio, dają wy­
tyczne dla przełamania istniejącego 
stanu rzeczy i wyjścia z pozycji bier­
nej. Główna rola przypada tu z na­
tury rzeczy Izbom Rzemieślniczym na 
Ziemiach Odzyskanych, które w myśl 
powziętych zaleceń Rady Naukowej, 
powinny ustalać w regularnych od- 
s’ępach czasu lokalne zapotrzebowa­
nia na warsztaty i siły rzemieślnicze 
i stale współpracować z organizacja­
mi samorządu rzemieślniczego na zie­
miach starych. Członkowie Rady Na­
ukowej, mając na uwadze stosunko­
wo dobrą obsadę rzemiosła na terenie 
dawnych województw zachodnich, za­
lecają rekrutowanie sił rzemieślni­
czych przede wszystkim z tych woje­
wództw. zwłaszcza zaś z obszaru wo­

jewództwa poznańskiego w jego gra­
nicach z 1939 r. Specjalnie więc zwró­
cone są oczy społeczeństwa naszego 
na Poznańską Izbę Rzemieślniczą, któ­
ra powinna opieką swoją otoczyć 
nie tylko Ziemię Lubuską, lecz być 
przodowniczką w rozwiązywaniu za­
gadnienia rzemiosła dla Śląska i Po­
morza.

Wobec stwierdzonego faktu, iż brak 
jest sił fachowych należy przede 
wszystkim dokształcać dorosłych oraz 
szkolić młodzież rzemieślniczą, głów­
nie w działach, w których zaznacza 
się wielki brak pracowników. Zanim 
istniejące szkoły zawodowe dadzą wy­
kwalifikowane siły, Izby Rzemieślni­
cze z poznańską na czele winny nie­
zwłocznie zająć się kształceniem 
uczniów w warsztatach rzemieślni­
czych. Byłoby dobrze, aby Poznańska 
Izba Rzemieślnicza, odpowiadając na 
apel R^dy Naukowej, przedstawiła 
swój plan i ewentualnie dotychcza­
sowe osiągnięcia.

Oczywiście dla rzemieślników na 
ziemiach starych, potrzebne jest stwo­
rzenie awansu społecznego, przy prze­
siedlaniu na Ziemie Odzyskane. 
Awans ten można osiągnąć przez za­
pewnienie przesiedleńcom lepszych 
warsztatów i ulg .podatkowych. Rada 
Naukowa kładzie na to szczególniej­
szy nacisk. Od polityki skarbowej 
zależy w dużej mierze powodzenie 
dostarczenia Ziemiom Odzyskanym wy­
kwalifikowanych sil rzemieślniczych. 
Warsztaty nasze ze względu na in­
westycje gospodarcze, poczynione 
przez przesiedleńców, powinny ko­
rzystać z czasowych ulg, względnie 
zwolnień podatkowych w drodze 
osobnych przepisów prawnych. Spe­
cjalne ulgi stosowane być powinny 
wobec warsztatów kształcących mło­
dzież.

Są to wszechstronnie przemyślane 
zalecenia Rady Naukowej. Jest już 
rzeczą społeczeństwa, zorganizowane­
go, a przede wszystkim samorządów 
rzemieślniczych wcielenie tych zale­
ceń świata naukowego w życie. Do 
pozytywnych uchwał ze strony Rządu 
i Sejmu, zaliczyć trzeba ostatnio za­
twierdzenie przez Komisję Sejmową 
skrócenia okresu nauki i praktyki 
czeladniczej dla szybszego zasilenia 
szeregów rzemiosła. Poważny to 
krok naprzód.

H. BARAŃSKI

„Przodujcie w odbudowie tuk, juk przewodziliście w walce"
Mi ■ _ ■■ ■ ais_ •_____ _ _ m _ •

Wczoraj, jako pierwszym dniu ,,Ty-l 
godnia Inwalidy Wojennego", odbyła 
się w Poznaniu w auli Uniwersytetu | 
uroczysta akademia. Zagaił ją p. Kem­
piński — prezes Koła Powiatowego Zw. 
In w. Wojen. R. P., witając obecnych: 
pp. wojewodę poznańskiego Stefana 
Brzez;ńskiego, pułk. Łustacza — zast. 
Dowódcy OW III, przedstawicieli partii 
politycznych, organizacyj zawodowych 
i społecznych, licznych gości, oraz po­
czty sztandarowe Zw. Inwalidów i Zw. 
Powstańców Wielkopolskich.

Jako przewodniczący Komitetu Ho­
norowego „Tygodnia Inwalidy Wojen­
nego" przemówił p. wojewoda Brzeziń­
ski. Mówiąc o niezłomności inwalidów 
w walce o wolność Polski p. Wojewoda 
stwierdził: „W obecnej bezkrwawej 
walce o pokój inwalidzi nie powslają 
w tyle. Oni są tymi, którzy najbardziej 
potrzebują pokoju i dlatego z pełną 
ofiarnością rzucili się w nowy nurt — 
odbudowy i przebudowy. Społeczeństwo 
winno więc okazać swoje zrozumienie 
dla potrzeb inwalidów i od tego zrozu­
mienia należy powodzenie rozpoczyna­
jącej się dzisiaj akcji „Tygodnia Inwa­
lidy". Wierzę, że społeczeństwo wiel­
kopolskie nie zawiedzie pokładanych 
w nim nadziei".

Przedstawiciel Wojska Polskiego 
płk Łustacz, zwrócił uwagę na wysiłki 
państwa zmierzające do złagodzenia 
niedoli inwalidów i ich rodzin. „Nowa 
Polska wiele dla Was zrobiła — po wie­
dział pułkownik — i wiele jeszcze zro­
bi. Ona nie tylko pomaga Wam, ale 
przede wszystkim stara się przywrócić 
Wam zdolność do pracy. Dzięki tej ak-

Przebudowa struktury spółdzielczej

przyspieszy dobrobyt wsi polskiej
Z obrad aktywu spółdzielczego trzech partyj w Poznaniu

Zebrani w dniu 25. 1. 1948 roku na I Woj. Zjeździe przedstawiciele 
aktywu spółdzielczego PPR, PPS i SL, stwierdzając, że akcja łączenia spół­
dzielczości na wsi jest od chwili obecnej szturmowym zadaniem de­
mokracji polskiej, wzywają wszystkie ogniwa partyjne swych organiza- 
cyj w województwie poznańskim do natychmiastowego podjęcia reali­
zowania uchwał głównego Zjazdu delegatów „Społem" z dnia 25 i 26 
listopada 1947 roku w sprawie utworzenia na wsi uniwersalnej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska".

Realizując powyższą uchwałę winny terenowe organizacje PPR, PPS i 
SL, przystąpić natychmiast do łączenia istniejących w terenie Powszech­
nych Spółdzielni „Spożywców" i roi liczo-handlowych ze spółdzielniami 
„Samopomoc Chłopska" oraz utworzenie Powiatowych Związków Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska".

Sprawność i szybkość realizacji powyższych zadań będzie sprawdzia­
nem terenowych organizacyj partyjnych wobec podstawowego instru­
mentu przebudowy gospodarczej i społecznej wsi polskiej.

Oto treść rezolucji uchwalonej wczoraj na spółdzielczym zgromadze­
niu aktywów wojewódzkich PPR, PPS i SL w Poznaniu.

Zagajając obrady prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Zw. S. Ch. p. Długo- 
szewski powitał przybyłych m. in. 
wiceministra Grosickiego, wicewoje­
wodę Szłapczyńskiego, posłów Izydor-
czyka i Włodka, I Sekretarza OKZZ p.i 
Dewora oraz ponad tysiąc działaczy 
trzech partyj. Do Prezydium Zgroma­
dzenie powołało: przedst. KC PPR p. 
Oleśnickiego, deprezentanta CKW PPS 
p. Chromika, przedst. NKW SL p. Du­
rę oraz posłów Izydorczyka i Włodka. 
Zgromadzenie witali: wicewojewoda 
Szłapczyński, przedst. Str. Dem. p. Mo- 
tyliński i Str. Pracy p. Matysiak.

-x

Sens i znaczenie oraz ogólne zasa­
dy zmian struktury spółdzielczości o- 
mówił p. Oleśnicki. Biorąc pod uwagęj 

'dotychczasowe doświadczenie oraz dla! 
zapewnienia spółdzielczości należytego1 
miejsca i roli w gospodarce narodowej 
— Główny zjazd Delegatów „Społem" 
Związku Gospodarczego R. P. uznał 
za, konieczne dokonanie przebudowy 
swej dotychczasowej struktury. Unifi­
kacja spółdzielczości, dokonana w li­
stopadzie 1944 roku w Lublinie pozwo­
liła jej odegrać pozytywną ro­

pę w pierwszym okresie odbudowy. Je- 
Idnakże zaistniała zbyt wielka dyspro-

Jak imperialistyczne rządy Niemiec
subsydia wcZy funkrów pruskich

Na seminarium historii gospodarczej 
Uniwersytetu Berlińskiego opracowano 
niezmiernie interesujące dane oświet­
lające olbrzymie subwencje płacone

i Odra
opadaj a.

Wody na Wiśle i Odrze w dal­
szym ciągu opadają. Obfite desz­
cze i topniejące śniegi spowodo­
wały w końcu grudnia ub. roku i 
z początkiem stycznia br. tak zna­
czny przybór wody w tych dwóch 
największych rzekach polskich, że 
zaistniała'poważna groźba przed­
wczesnej powodzi zimowej.

W dolnym biegu Wisły i Odry 
tworzyła się przejściowo zatrważa­
jąca sytuacja, ostatnie jednak przy­
mrozki położyły kres przyborowi 
wody, która obecnie znacznie opa­
dła. Równocześnie sygnalizuje się Z 
całego kraju spadek poziomu wody 
we wszystkich rzekach polskich, co 
należy uważać za przeminięcie ak­
tualnej groźby powodzi zimowej.

przez rządy pierwszej, drugiej i trze­
ciej Rzeszy junkrom pruskim.

Według tych danych, opublikowa­
nych w berlińskim miesięczniku ,,Die 
Wirtschaft" subwencje polegały na 
zniżkach podatkowych, tańszych kre­
dytach, moratoriach, premiach za wy­
dajność i eksport, zwolnieniu z udziału 
w ubezpieczeniach od bezrobocia i na 
pomocy finansowej przy inwestycjach 
melioracyjnych.

Najważniejsze jednak subsydia ukry­
te były w wysokich stawkach celnych 
na importowane zboże. Od roku 1880 
do 1939 sztuczne podwyższenie ceny 
zboża przyniosło junkrom netto sumę 
40 miliardów marek. Polityka wyso­
kich cen zbożowych tak korzystna dla 
wielkich obszarników niemieckich bę­
dących podstawą militaryzmu pruskiego 
działała hamująco na rozwój drobnych 
gospodarstw utrudniając hodowlę z po­
wodu wysokich cen paszy. (PAP)

porcja między rozwojem centrali go­
spodarczej )fSpołem" a rozwojem do­
łowych spółdzielni. Nadmierny roz­
wój hurtowni, przy niedostatecznym 
rozwoju spółdzielczości dołowych — 
szczególnie na wsi — hamował rezul­
taty pracy spółdzielczej Powołany 
przez Główny Zjazd Centralny Zwią­
zek Spółdzielczy ma za zadanie m. in. 
opiekę nad należytym rozwojem spół­
dzielczości w Polsce. W myśl nowych 
założeń spółdzielczość ma się opierać 
na sieci uniwersalnych gminnych spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Spół­
dzielnie gminne, silne organizacyjnie i 
gospodarczo — nadbudowane przez 
Pow. Zw. Gmin. Spółdz. Sam. Ch. i 
Centr. Roln. — zdolne będą objąć cało­
kształt wymiany między wsią a miastem 
i staną się motorem poczynań gospo­
darczych, społecznych i kulturalnych,

< zmierzających do podniesienia poziomu 
mieszkańców wsi.

j Drugi z prelegentów p. Dura mówił 
jo konieczności realizowania uchwał 
Głównego Zjazdu w terenie. „Wieś — 

i powiedział p. Dura — widzi drogę do 
'dobrobytu chłopa przez zerganizowa- 
iną postawę rolnictwu potrzebnych ar­
tykułów przemysłowych i skup nad­
wyżek produkcji rolniczej; zadanie to 
spełnią uniwersalne spółdzielnie gmin­
ne Samopomocy Chłopskiej, które w 

|ten sposób wprowadzą równowagę 
społeczną na wsi".

Przedstawiciel CKW PPS p. Chromik 
stwierdził, że zmiany, zawarte w uchwa­
łach zjazdu „Społem" &ą zakończeniem 
pewnego etapu organizacyjnego i są 
usankcjonowaniem koncepcji, jakie od 
dłuższego czasu nurtowały wśród świa- 
domych^działaczy spółdzielczych. Nie- 

. jednolitość struktury spółdzielczości by­
ła póważną przeszkodą w dostosowaniu 
jej w sposób właściwy do obecnego u- 

, stroju gospodarczego Polski.
! W obszernej dyskusji nad wygłoszonymi 
. referatami zabierało głos szereg działaczy.

P. Waszak poruszał kwestie regulacji cen 
w spółdzielniach gminnych. P. Śliwiński 

1 mówił o konieczności równego startu dla 
1 wszystkich spółdzielni w terenie, o dobo- 
l rze odpowiedniego aparatu, o konieczności 

tworzenia kadr spółdzielczych spośród in- 
. teligencji chłopskiej. Sprawę, doboru właś- 
. ciwych ludzi dla sprawnego funkcjonowa- 
. nia całego aparatu spółdzielczego oraz sze­

rokiego udziału w nim kobiet, poruszył m. 
in. poseł Izydorczyk. Poseł Włodek pod- 

l kreślił konieczność współpracy trzech czo- 
■ łowych partii dla zwycięstwa na odcinku 
i wsi.

Reasumpcji obrad dokonał p. Oleśnicki, 
Wśród ogólnego entuzjazmu przewodni­

czący odczytał depeszę gratulacyjną do 
1 Prezydenta Bieruta. Po uchwaleniu rezo- 
' lucji zakończono obrady odśpiewaniem 

hymnów partyjnych. (c(

Amerykańsko — radzieckie

rokowania
w sprawie „lend lease"

cji staniecie się ludźmi czynu w odbu- [ Szkolenie polskich fachowców 
w holenderskich stoczniach
W związku z zamówieniem przez 

Polskę w 8 stoczniach holenderskich 
22 jednostek pływających, małych ho­
lowników, w celu wzmożenia żeglugi 
na Odrze — uzgodniono wyjazd pol­
skich fachowców na doszkolenie do 
Holandii.

dowie. Życzę Wam, żebyście przodowali 
w niej tak, jak przewodziliście naro­
dowi w walce o wyzwolenie".

W części artystycznej wystąpili pp. 
Lipiński (śpiew), A. Szczepkowski i Z. 
Maciejewski (recytacje), Kolejowy 
Chór Z. Z. K. pod bat. dyr. W. Buch­
walda oraz orkiestra pułku piechoty, 
pod bat. ppor. Woźniewicza. (c)

Dziennik moskiewski 
o Ziemiach Odzyskanych

Popularny dziennik moskiewski 
„Wieczernaja Moskwa” w obszernym 
artykule, poświęconym polskim Zie­
miom Zachodnim, stwierdza, że dwu 
i pól letnia, twórcza praca narodu pol­
skiego na Ziemiach Odzyskanych daje

Dalsi MincMci domm i hozhm
skazani przez Rejonowy Sąd Wojskowy w Łodzi

Przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym w Łodzi toczyła się rozprawa 
przeciwko dalszym współuczestnikom 
afery Dolewskiego — Zygmuntowi 
Gruntke, dyrektorowi handlowemu fa­
bryki papieru w Fordonie i Henrykowi 
Zachariasowi, kierownikowi wydziału 
zbytu tej fabryki. Akt oskarżenia za­
rzucał obu, że działalnością swą utru­
dniali prawidłową pracę -Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papierniczego. 
Gruntkemu przewód sądowy udowo­
dnił m. in., iż świadomie ukrywał fak­
tyczny stan produkcji papieru. Z po­
wodu działalności obu oskarżonych, 
łącznie ze skazanym już uprzednio 
Rozmanitem, skarb państwa poniósł 
straty w wysokości około 2 500 000 zł. 
W czasie swej pracy od 1946 r. do 
czerwca 1947 r. Gruntke pobrał od 
Rozmanita około 300 000 zł, a Zacha- 
rias około 120 000 zł. Obaj oskarżeni 
przyznali się do zarzuconych im aktem 
oskarżenia przestępstw, stwierdzając 
jednak że działali pod naciskiem Roz­
manita. Rozmanit, zeznając następnie

jsko świadek, utrzymuje, że działal­
ność jego wbrew twierdzeniu obu 
oskarżonych była im doskonale znana.

Po naradzie, Sąd uznając winę 
obu oskarżonych za udowodnioną, 
skazał Gruntkego na 8 lat więzienia 
i pozbawienia praw na okres lat 4, 
Zachariasa na 6 lat więzienia i u- 
tratę praw obywatelskich i honoro­
wych na okres 3 lat. Obu skazanym 
darowano połowę kary pobytu w 
więzieniu na zasadzie amnestii.
W dniu dzisiejszym przed Rej. 

Sądem Wojsk, w Łodzi stanie o- 
statni z przestępców zamieszanych 
w aferze Dolewskiego b. dyrektor 
Centrali Zbytu Przemysłu Papier­
niczego Ajszczak Sprawa jego ja­
ko jednego z najwięcej zaanga­
żowanych w akcji sabotażowej 
Dolewskiego budzi w Lodzi ol­
brzymie zainteresowanie. Jednym 
ze świadków będzie m. in. Dolew- 
ski. (PAP)

odpowiedź na pytanie, czy naród polski 
był zdolny do zasiedlenia i zagospoda­
rowania Ziem Odzyskanych, postawio­
ne w swoim czasie przez Bevina. Dzien­
nik zdaje sobie całkowicie sprawę z 
ogron.i cyo znaczenia Ziem Zachodnich 
dla gospodarczego rozwoju i dla bez­
pieczeństwa Polski, która doznała nie- 
j; de obrotnie zbójeckich najazdów Pru­
saków. Naród polski wie dobrze — 
czytamy w artykule — że po jego 
stronie są wszyscy przyjaciele pokoju 
i że może się opierać na bezinteresow­
nej pomocy i przyjaźni Związku Ra­
dzieckiego. (PAP)

Jak donosi z Waszyngtonu a- 
gęncja Tass, w najbliższym czasie 
zostaną tam wznowione pertrak­
tacje między ZSRR i USA w spra­
wie uregulowania spraw, związa­
nych z porozumieniem radziecko- 
amerykańskim z roku 1942 o do­
stawach z tytułu „lend-lease‘u.

Agencja Tass przypomina, że na 
mocy tego porozumienia rządy ZSRR 
i USA pomagały sobie wzajemnie w 
czasie wojny z hitleryzmem drogą 
dostaw materiału wojennego i świad­
czeń natury militarnej.

W związku z wysuniętym przez rząd 
USA zagadnieniem wzajemnych rozli­
czeń, wynikających z ,,Lend Lease'u",

Przekazy do W. Brytanii
Do Wielkiej Brytanii można wysyłać 

zwykłe przekazy pocztowe, wystawia­
ne w walucie angielskiej do wysokości 
10 funtów szterlingów. Na odcinkach 
nie wolno umieszczać korespondencji.

Expres$ Sztokholm — Praga
— Budapeszt — Belgrad 

przez Szczecin
20 lutego nastąpi otwarcie regular­

nej komunikacji kolejowej między Pol­
ską a Szwecją na trasie Treleborg — 
Warszów koło Świnoujścia. Poprzez 
Szczecin, Poznań i Wrocław kraje 
skandynawskie uzyskają najdogodniej­
sze połączenie z Czechosłowacją i kra­
jami bałkańskimi.

Bank Handlowy rozszerza 
zakres działalności

Bank Handlowy, który dotychczas 
ograniczał swe zadania do finansowa­
nia sektora prywatnego — obok Banku 
Związku Spółek Zarobkowych i KKO 
— obecnie przejmuje finansowanie ca­
łości handlu zagranicznego oraz sze­
regu przedsiębiorstw państwowych w 
handlu krajowym.

rząd radziecki 16 grudnia 1947 r. po­
nownie zwrócił się do USA z notą, w 
której proponuje zawarcie umowy, re­
gulującej te sprawy. Umowa ta, zgod­
nie z treścią noty, powinna uwzględnić 
należycie wkład Zw. Radzieckiego i Ar­
mii Radzieckiej w dzieło zwycięstwa so­
juszników nad Niemcami hitlerowskimi.

Umińska i Fitelberg 
w Leningradzie

W dniu wczorajszym odbył się w 
Leningradzie koncert wybitnych arty­
stów polskich — Fitelberga i Umiń­
skiej.- W pierwszej części koncertu 
wykonane zostały utwory polskich 
kompozytorów. Leningradzka orkiestra 
symfoniczna pod dyr. Fitelberga wy­
konała poemat symfoniczny Karłowi­
cza. Umińska odegrała pierwszy kon­
cert na skrzypce — Szymanowskiego. 
Artyści polscy powitani zostali przez 
publiczność entuzjastycznie. Koncert 
miał wielkie powodzenie. (API)

t
W pierwszą rocznicę śmierci nasze­

go drogiego męża i ojca, śp.

Ot. msd. Mmi Gli&i
odprawiona zostanie msza św. we wto­
rek, dnia 27 stycznia 1948 r. o godz. 
8, w kościele Przemienia Pańskiego, 
o czym zawiadamia

2864

Wszystkim Krewnym, Znajomym 
i Kolegom za złożone wyrazy współ­
czucia i obecność na żałobnych 
mszach św. za duszę ukochanego sy­
na naszego, śp.
[Wacława Szymaniaka

w Mauthausenumęczonego 
składamy 

serdeczne Eóg zapłać!
rodzice
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narodów wschodnich
W jednym z ostatnich numerów ty­

godnika „Ogonek" nr 49 dziennikarz 
sportowy Rachtanow pisze o powstań.u 
w sporcie radzieck;m nowego stylu za­
pasów pod nazwą „Sambo", tj. „Sarrio- 
obrona bez broni". Jest to rodzaj za­
pasów, stanowiący syntezę stylu tego 
rodzaju sportów u narodów wschod­
nich. Twórca tego 
łampiew zbadał 23

stylu Anatol Char- 
metody spotkań za­
paśniczych 
narodów 
nich. Wśród 
^najduje się 
nież japońska 
ka „Dżiu-do" 
dziej znana 
nazwą „Dżiudżitsu". 
Nawiasem mó­
wiąc dżiu-do" prze­
niesiona została na 
wyspy japońskie z 
Chin, gdzie po'd 
wpływem suro­
wych samurajskich 

w krainie 
,,-----------7--------- uległa zm.a-
nle, nabrała tajemniczości i z końcem 
XIX w. przybrała formy dzisiejsze.

Poza „Dżiu-do" najbardziej rozpo­
wszechnione są w Związku Radzieckim 
metody zapasów tatarska i gruzińska 
(cz.daubo).

Twórca metody „Sambo", trener i za­
paśnik z zawodu, opowiada, jak w 
1938 r. w czasie zjazdu dorocznego 
sportowców przybyłych do Moskwy na 
zapasy ,,Dżiu-do" zaproponował zastą­
pienie tego stylu walki nową metodą 
„Sambo".

— Takiego stylu walki nie ma — 
ktoś zawołał.

— Jest! Odpowiedział Charłampiew 
i opowiedział o swoich spostrzeżeniach 
i doświadczeniach.

— Najlepszą jest 
walka turkmeńska 
— krzyknął zapa­
śnik z Aszchabadu

— Nie! gruziń­
ska zawołał syn 
Kaukazu Chuda- 
bardyj Połtajew.

Wówczas trener 
Charłampiew 
proponował:

— Oto dywan. 
Kto stanie do walki „Sambo"? Wystąpił 
Chudabardyj. 7 
ręce i za chwilę syn Kaukazu leciał w 
górę nogami.

— Spróbujemy jeszcze raz! I znowu 
podanie rąk i znowu po szybkich 
zwinnych ruchach Chudabardyj leżał 
na dywanie.

— Kto chce jeszcze?
— Ja — rzekł Azerbejdżanin.
— Dobrze! Zawiążcie mi oczy a ty)

Wolna walka „Sambo'*

obyczajów, panujących 
„Wschodzącego Słońca"

za-

wśród 
wschod­

nich 
rów- 
wal- 
bar- 
pod 
cii11

Walka gruzińska

„Sainho'4
przestarzałą, powolną i zbyt uwarun­
kowaną. Jego zdaniem należy zrezyg­
nować z symbolu. Zwycięstwo powin­
no być całkowite. Dlaczego n.e korzy­
stać z chwytów i zbijania nóg, jeżeli 
są to środki niezawodne? Narody 
wschodnie Tatarzy, Gruzini, a nawet 
Rosjanie walczą w ubraniu. Ubiór za­
paśnika wschodnie- 
go jest tylko kwe- ' k. '.w
stią przyzwyczaje­
nia. Na Kaukazie 
Gruzini walczą w 
kurtkach bez ręka- 
wów. Zapasy te są, . ? . Walka tadzykCwtak powszechne, ze 
nie ma wioski, gdzieby każdego dnia 
wypoczynkowego nie zbierali się wszy­
scy mieszkańcy na czidaubo. Nie- ( 
zwłocznie rozlegają się dźwięki instru­
mentu narodowego zurna i młodzież 
rozpoczyna walkę. Ruchy przeciwników i 
są szybkie, zw nne i zdecydowane. 
Chwyty są krótkie jak wystrzał. Cała 
umiejętność polega na zręcznym zbiciu 
z nóg. Zapaśnicy chwytają się za czoch 
(pas) i'jeden drugiemu stara się na­
rzucić swoje tempo walki i sparaliżo­
wać wolę przeciwnika.

W miarę coraz szybszych coiaz gwał- ■ 
town.ejszych obrotów zurna przyspie- ]

Termin przysięgi olimpijskiej, wy­
znaczony pierwotnie na 28 bm., przy­

spieszono z uwagi na wyjazd ekipy 
[pięściarzy polskich na tydzień polsko- 
węgierski do Budapesztu, gdzie roze­
grany zostanie specjalny turniej.

Na uroczystość przybyli do Gniezna 
delegat PKOL p. płk. Mirzyński, prezes 
PZB Bielewicz, prezes POZB inż. Su- 
ligowski, wiceprezesi pp. dr. Szałagan 
oraz nacz. Osiński Derda i szereg 
innych.

Z podium, ustawionego na tle em­
blematów o barwach narodowych 
prezmówili do ustawionych w kar- 

inym dwuszeregu najlepszych bo­
kserów polskich prezes p. Biele­
wicz, odebrawszy uprzednio raport od 
kierownika obozu trenera Stamma 

który odebrał przysięgę olimpijską od 
pięściarzy. i

Zapaśnicy podali sobie ,°f?z ^ele?a^ ^GL P^. Mirzyński,

sza tempo, dźwięczy coraz bardziej ury­
wanymi, krótkimi tonami, aż wreszcie 
bierze ton najwyższy — zwycięstwa. 
Tak walczą u stóp 
najwyższej góry 
Kaukazu Kazbek i 
za przełęczą Kre- 
stowa. Sztuka czi- 
daubo, przekazy­
wana jest z ojca 
na syna. Poszcze­
gólne chwyty sta­
nowią tajemnicę 
rodów. Ruchy za­
paśników są lekkie, 
Zwycięża nie gruba, nieociosana siła, 
lecz lekkie, dokładne ruchy przynoszą 
zwycięstwo.

Jak już zaznaczyliśmy twórca „Sam­
bo" zbadał 23 rodzaje walk zapaśnj- 

Ików. Niektóre z nich znacznie różnią 
się między sobą, inne są do siebie bliź­
niaczo podobne. Na styl zapasów Uz- 

| beków, Tadżików, Turkmenów itd. skła­
dały się wieki. Znalazły one odzwier­
ciedlenie w miniaturach, rysunkach, 
rzeźbie. Charłampiew zebrał ok. 5000 
okazów, które stanowią jedną z naj­
cenniejszych kolekcyj w świecie. Styl 
„Sambo" przyjął się szybko w Związku! 
Radzieck.m. Wykładany jest wojskom 
pogranicza i milicjantom, którym w 
walce z przemytnikami j przestępcami 
przynosi znakomite korzyści, (b)

Walka azerbejdzańców

zwinne jak kotów.

Rzuceni) grochem o ścisną
Stała się rzecz dziwna lecz niemniej oczekiwana. Po wielu tygodniach kon- 

ferencyj, protesów, sporów, po wściekłych atakach pewnej części prasy w kie­
runku Poznania, dosłownie mówiąc, w stronę Polskiego Związku Bokserskiego 1 
Warty, doczekaliśmy się wreszcie wyroku w słynnej już sprawie Grochów-War­
ta wyrok Zarządu P. Z. B., iście „Salomonowy", brzmi: Powtórka spotkania Ar­
chacki—Klimecki. Na dodatek uchwalono odbycie tego spotkanie na gruncie neu­
tralnym, czyli... w Łodzi. Dla Poznania Łódź nie była i nie jest terenem neu­
tralnym, z przyczyn ogólnie wiadomych. W dalszym ciągu uchwalono, że Ar­
chacki i Klimecki spotkają się w ramach meczu Łódź—Warszawa. Okrasą tego 
meczu byłaby niewątpliwie zażarta walka tych zawodników.

Wyrok ten z pewnością nie zadowolił powaśnionych stron ani samego P. Z. B. 
Bo niby na jakiej podstawie można było unieważnić walkę, kiedy referendum 
w przygniatającej większości (9 : 3) poparło słuszne stanowisko Wydziału Spor­
towego P. Z. B., który orzekł zwycięstwo Klimeckiego, wskutek czego wynik 
meczu skorygowano na właściwy tj. 8 : 8. Tu nie trzeba wielkiej filozofii czy 
strategii, tu potrzeba ludzi o własnym i zdecydowanym obliczu, ludzi, którzy 
niezachwianie staliby na straży honorowania regulaminów i statutów. Takie po­
stawienie sprawy należy przecież do obowiązków władz związkowych.

' 7 ~ ----- • - - -___ -- - r—y/arta ani silnej
ani zdecydowanego stanowiska. Nie kto inny, jak Zarząd P. Z. B. stwo- 

który długo po- 
na igranie z og- 
najbardzej uczci- 
regulaminu a w 

wejść w labirynt

Niestety Zarząd P. Z. B. nie wykazał w sprawie Grochów— 
woli, r ' ’ ' _ ‘ ............ ’ '_ ~
rzył bardzo niebezpieczny precedens na przyszłość, precedens, 
kutować będzie w boksie polskim. Ktoś tutaj pozwolił sobie 
niem, gdyż nie miał odwagi pójścia po linii prostej, tej linii 
wej, posiadającej zresztą poważne zaplecze przepisów statutu, 
końcu i referendum. Zarząd P. Z. B. wołał wybrać i zdołał już 
krętych ścieżek, z których nieraz trudny jest odwrót. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że pokrzywdzony Archacki, na wieść o wyznaczeniu nowego spotkania 
z Klimeckim, zdołał w międzyczasie zachorować i Grochów zmuszony był tele­
graficznie odwołać jego start. A może kiedy P. Z. B. wyznaczy nastę­
pny termin spotkania, zdoła zachorować Klimecki. Co stanie się wówczas? Taki 
wypadek leży przecież w możliwościach i wtenczas trudno będzie zatrzymać nie­
bezpieczny wiraż krętych ścieżek, pozostałaby wówczas jedyna zdaje się osta­
teczność tila dalszego nadania sprawie cech swobodnej i nieskrępowanej, ale 
poważnej zabawy w czasie trwania karnawału, proponuję zamiast spotkania Ar­
chacki—Klimecki, urządzić jakże sensacyjne i dotąd nieoglądane spotkanie w 
ringu kierowników sekcji bokserskiej Grochowa i Warty na terenie neutral­
nym, przypuśćmy więc... nawet w Łodzi. Stawiam bezwarunkowo na kierownika 
bokserów Warty Suszczyńskiego, którego doskonale znam z figury i tuszy, nie 
mówiąc o jego dynamicznych ciosach i błyskawicznych sierpach (ale tylko pra­
wych). Po tym spotkaniu wynik meczu Grochów—Warta ustalony powinien być 
na 8 : 8, co będzie zgodne z regulaminem i referendum. W innym wypadku 
szkoda rzucać grochem o ścianę. JOTEM

Tak trener Stamm, jako jego po­
mocnicy Wolniakowski i Rogalski o- 
raz wszyscy uczestnicy obozu, których 
dotychczas jest 43, « 
najzupełniej zadowoleni. Wyżywienie 
jest pierwszorzędne, a opiekę lekarską 
sprawuje p dr Gallus. Kwatery są 
czyste i estetyczne ,sala sportowa z 
wszelkim sprzętem do dyspozycji.

Obóz, w którym panuje dyscyplina, 
przyniesie niewątpliwie rezultaty. O- 
stateczne rozstrzygnięcie o składzie | 
repreezntacji olimpijskiej nastąpi po 
mistrzostwach Polski. Przypuszczalnie 
ostatni obóz pięściarzy odbędzie się 
także w Gnieźnie Na zakończenie 
obecnego zaś przewiduje się rozegra­
nie spotkania z reprezentacją Gniez­
na. Mecz ten miałby zostać rozegrany 

po 8 lutego br. (pr)

Siatkarze HCP mistrzem PO1PB
W ub. czwartek dokończono rozgryw­

ki o mistrzostwo Klasy A okręgu w
są z warunków,!siatkówce męskiej. Zgodne z przewi-

'dywaniami mistrzostwo zdobyła druży­
na HCP, która mimo osłabionego skła­
du pokonała ponownie Z.ZK — Poznań 
2:0 (15:1 i 15:2) i uległa n:eznacznie 
Warc e 1:2 (8:15, 15:9 i 13:15) Spotka­
nie Warta — ZZK przyniosło łatwe 
zwycięstwo „Zielonym" 2:0 (15:4 i 15:5).

Dziwnym co najmniej wydaje się 
fakt, nie obesłania przez Poznań mi- 
strzostww Polski w siatkówce. Co

prawda poziom tej gry jest w naczy:i 
bardzo słaby, jednakże przy 

ma wido- 
rzeczy.

(Mo^

okręgu 
ciągłym 
ków na

zasklepianiu się nie 
poprawę tego stanu

z

propaguje Powiatowa Rada WF i PW
które t ' 3 ty ’ Gorzów. W ub. poniedziałek od-

RoŁ chcesz strony. jbyło si d przewodnictwem
Rozległ s:ę gwizdek trenera. Azerbej- Zawistowskiego zcbranie członków 
«zan;n ze zwinnością kota napadł na ;Powiatcwej Rady WF i PW w Gorzo- 
mego z tyłu. Błyskawicznie zakotłowa-j 
ły się ciała Po chwili z tego kłębowi­
ska ciał rozległ się głos Azerbejdżan:- I 
na: Poddaję się!

W ten sposób znaleźli się p.erwsi ob­
serwatorzy, naśladowcy a po tym wiel­
biciele „Sambo".

Twórcy „Sambo" nie podobała się 
walka angielska. Wydawała się mu

już Robotniczych 
Uchwalono rów-

bokserów HOP
Roczne walne zebranie pięściarzy 

HCP wybrało w dniu 18 bm. nowe i 
władze sekcji w składzie: kierownik — 
Przybylski Radzisław, sekretarz — Mo- 
derski, kronikarz — Mosiński gospo­
darz — Jóźwiak B., radni: Kilian i Ka­
rasiński, trener — Kotkowski B.

Zebraniu, które odbyło się w harmo­
nijnym nastroju, przewodniczył prezes 
klubu, dyr. MuTzynowski (Mos)

wie.
Plan pracy za okies do dnia 21 mar­

ca br. omówił Przewodniczący Po ob­
szernej dyskusji członkowie Rady u- 
chwalili m. in. dołożyć wszelkich sta­
rań w kierunku założenia' samodziel­
nego okręgu Związku Robotniczych 
Klubów Sportowych dla Ziemi Lubu­
skiej z siedzibą w Gorzowie Ponie­
waż na «tvm terenie nie ma klubów 
sportowych przy Związkach Zawodo­
wych postanowiono wystąpić do Okrę­
gowej Komisji Związków Zawodowych 
w Poznaniu z wnioskiem o finansowe

KOMUNIKATY
Sekcja Wioślarska Akademickiego Związ­

ku Sportowego w Poznaniu podaje do 
wiadomości, że treningi odbywają się w 
basenie K. W. 04 przy ul. Piastowskiej 4 
(Bocianka). Dojazd tramwajem nr 6. Panie: 
soboty 17.30 do 18.30, panowie: poniedział­
ki i środy 18.30 do 20.30. Treningi prowa­
dzi p. Balzer.

Sekcja lekkoatletyczna KS „Warta" po- 
daje do wiadomości, że z dniem 13 bm. 
treningi odbywają się w hali WF i PW 
przy Drodze Dębińskiej (dawniej hala So­
koła) we wtorki i czwartki od godz. 19—21 
pod fachowym kierownictwem 
rola Hoffmana.

Równocześnie podaje się do 
iż co niedzielę o godz. 10 odbywają się 
z boiska Warty marszobiegi dla wszyst­
kich członków sekcji, również pod kierow­
nictwem p. mgr. Karola Hoffmana.

Z. K. S. „Surma" — sekcja piłki nożnej 
komunikuje, że treningi odbywają się re­
gularnie we wtorki i piątki od godz. 19 do 
21 w sali gimnastycznej w budynku 40 
Szkoły Powszechnej przy placu Stawnym. 
Przybycie czynnych członków sekcji obo­
wiązkowe. Sympatycy Klubu mile widzia­
ni.

Tow. Wioślarzy „Polonia" T. z. w Pozna- 
ZNAJOMOSC PRZEPISÓW DROGOWYCH ;niu wzywa wszystkich swoich członków — 

regatowców do udziału w zaprawie zimo­
wej, która odbywa się w basenie co wto­
rek i piątek od godz. 18 oraz w niedzielę 
od godz. 10.

Polski Związek Żeglarski delegatura w 
Poznaniu zawiadamia że celem umasowie- 
nia sportu żeglarskiego odbędą się nastę­
pujące kursy teoretyczne z zakresu 
glarstwa morskiego i śródlądowego wg 
gulaminu P. Z. Z.

1. Nawigacyjny dla kol. kol. którzy 
ją zamiar uczestniczyć w kursach 
skich. Rozpoczęcie kursu nastąpi w dniu 
3. 2. br. o godz. 18 w świetlicy Państwo­
wych Zakładów Umundurowania w Pozna­
niu wejście ul. Jackowskiego 22.

2. Kurs instruktorski dla kol. kol. którzy 
są przewidziani na instruktorów praktycz­
nych kursów śródlądowych.

3. Teoretyczny . kurs żeglarski dla nie 
zaawansowanych członków klubów i orga­
nizacji oraz niestowarzyszonych sympaty­
ków sportu żeglarskiego.

Terminy i warunki kursu drugiego i 
i trzeciego zostaną podane za ''pośrednictwem 

. prasy i radia".

Ze sportu motocyklowego
Zgromadzenie Poznańskiego Okręgowego 

Związku Motocyklowego zwołane zostanie 
na 22 lutego br. POZM postanowił zawie­
sić w działalności sportowej wszystkie klu­
by wzgl. sekcje motocyklowe, które do 
5 lutego br. nie uregulują zaległości finan­
sowych z jednoczesnym zaznaczeniem, że 
odpowiedzialnym za uregulowanie tych 
spraw członkom zarządu w razie nie wy­
wiązania się ze swych powinności do 
wspomnianego wyżej terminu, nie będzie 
wolno zasiadywać w przyszłych zarządach 
klubu wzgl sekcji. Nie mniejszym zanied­
baniem grzeszą kapitanowie sportowi, gdyż 
na 30 członków, których zrzesza POZM, za­
ledwie kilku nadesłało sprawozdania. Siła 

j rzeczyęgpOZM nie może wywiązać się ze 
swego zadania w stosunku do władz cen­
tralnych. (p)

wiadomości,

poparcie istniejących 
klubów sportowych, 
nież drobne zmiany w budżecie na rok 
1948 zgodnie z zarządzeniem Woje­
wódzkiej Rady.

Jako nowych członków Rady wybra­
no pp.: mjr Tomysa, por. Hoffmanna 
i Stefana Rozwałkę. Do Prezydium Ra­
dy powołano tednogłośnie pp.: Pawła 
Macierzewskiego red. Wład. Ciesiel-! 
skiego, or. Stefana Hoffmanna. (konferencje, na których zastanawiano się

W wolnych głosach poruszono cały .nad środkami, zapobieganie wypadkom. Po- 
szereg spraw dotyczących rozwoju stanowiono obostrzyć przepisy i nałożyć 
sportu na terenie Gorzowa i Ziemi Lu- i bezwzględne kary dla wszystkich niestosu- 
buskiei Wvczernuiacvch wviaśnień Jących się do wYdanYch zarządzeń. Zwra- nusKiej- wyczeipującycn wyjaśnień camy przet0 uwagę wszystkim automobili- 
udzielał Komenoant Powiatowego SfOm j motocyklistom by zapoznali się z za- 
Urzędu WF i PW p, por. Jastrzębski, rządzeniami,

(wje)

— PIERWSZYM OBOWIĄZKIEM
Wobec licznych wypadków, jakie miały 

miejsce w ub. roku na terenie naszego wo­
jewództwa, odbyły się w Zarządzie Miej­
skim w Poznaniu oraz w Województwie 
konferencje,

jących się do wydanych zarządzeń. Zwra­
camy przeto uwagę wszystkim automobili-

publikowanymi w nrze 32
Dziennika Wojewódzkiego. (p)

” Wlb-298
strony dużego formatu a więc stron 160 formatu normalnego!!Objętość każdego tomiku 64
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Ze wspomnień cyklisty
Ponieważ staruszkowi już zaczęły kleić się 

oczy, więc zadzwoniłem na Rózię, ażeby po­
słała łóżko i sofę. Kiedy weszła, zapytałem 
gościa drogiego, gdzie będzie spał?...

— Chyba pozwól mi spać w twoim pokoju 
— odparł, mrugając okiem i wskazując na 
swoje piersi, wypchane banknotami.

Zgodziłem się z największą chęcią, a następ­
nie wydałem Rózi dyspozycję co do jutrzej­
szego śniadania. Lecz gdy dziewczyna powie­
działa nam dobranoc i wyszła, staruszek nagle 
rozmyślił si i rzekł, że — woli spać w saloniku, 
na sofce.

Przekładałem, że na łóżku będzie mu wy­
godniej, a w drugim pokoju nawet bezpieczniej 
z dwudziestoma tysiącami rubli. Ale rejent 
uparł się, więc musiałem ustąpić i tylko od 
sieni zamknąłem drzwi na klucz.

— A cóż to? nie były u ciebie drzwi za­
mknięte?... — spytał rejent, widocznie zanie­
pokojony.

— Owszem, tylko że... są zamknięte na za­
trzask... Ale ponieważ pan życzy sobie nocować 
tutaj, więc dla bezpieczeństwa...

Trzeba było iść spać. Pobożny rejent, u- 
kląkłszy przed sofą, głośno zmówił pacierz, 
później zaś, gdy zdjął kamizelkę, wszedł do 
mego pokoju i pokazał mi na swych piersiach 
duży plastron, który szeleścił pod palcami.
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— Wygląda to, jakby pan miał zamiar fech- 
tować się na szpady — rzekłem.

— Gdzież znowu!... To dziś rano uszyła mi 
moja żona... Tu jest dwadzieścia tysięcy rubli...

Gdy wrócił do saloniku, zgasiłem lampę i 
zasnąłem jak kamień Lecz po tym pierwszym 
śnie, głębokim, spadły na mnie marzenia, chy­
ba najdziwniejsza, jakie miałem w życiu... 
Śniło mi się, że uzbrojony w rewolwer, chwy­
ciłem Olejarka i dwunastu jego współbandy- 
tów. Zuchwali mordercy nawet nie próbo­
wali bronić się. Stanąłem tylko przed nimi, 
spojrzałem i — natychmiast złożyli broń. Nie 
koniec na tym: jeszcze bowiem przyznali się 
do wszystkich zbrodni, wskazali miejsce, gdzie 
mieli ukryte pieniądze i — bez szemrania zde­
cydowali się iść za mną do Warszawy, kędy 
czekało ich srogie więzienie.

Był to wypadek poskromienia bandytów tak 
nadzwyczajny, że wiadomość o nim rozniosły 
telegrafy po całej Europie i Ameryce. Nasze 
społeczeństwo postanowiło uczcić mnie — 
wjazdem triumfalnym

Wsiadłem więc na samochód, a raczej na 
nową maszynę zwaną „Systemem Fitulio", je­
chałem zwolna, a za mną, krok w krok, postę­
powała schwytana przeze mnie banda, z Ole- 
jarkiem na czele. Tłumy ludu na ulicach były 
tak gęste, jak na pogrzebie najsławniejszego 
artysty.- Krzyczano, klaskano w ręce, obsypy­
wano mnie kwiatami, a wszyscy złodzieje kie­

szonkowi zobowiązali się tego dnia nie wycią­
gać nikomu zegarków i portmonetek.

Byłby to najpiękniejszy dzień w moim ży­
ciu, gdybym nie widział, że, na kierowniku 
machiny wisi moja ceratowa torebka z szyn­
ką, która już zaczęła cuchnąć. (Jakie to nie­
dorzeczne sny niekiedy prześladują człowieka!)

Pamiętam, że na rogu każdej ulicy wystę­
powała jakaś delegacyjka z mową do mnie 
wiem, że mowy były prześliczne, ale — nie 
rozumiałem żadnej, ponieważ moja uwaga za­
jęta była przez niegodziwą szynkę i jej mdły, 
nieznośny zapach...

Na placu Teatralnym zobaczyłem wysoką 
estradę, na niej kilkaset najpiękniejszych dzie­
wic z całej Europy, a wśród nich... moją naj­
droższą, moją jedyną, moją wymarzoną... Z 
początku zdawało mi się, że to Karolina, ale 
wnet przekonałem się, że to była Zochna, cór­
ka poczciwego rejenta, którą sam los wskazał 
mi na małżonkę.

Toteż gdy jeden z mówców zapytał mnie, 
jakiej żądam nagrody za bezprzykładne boha­
terstwo — odpowiedziałem, wskazując na. dro­
gą Zosię:

„— Oto moja nagroda..."
Już spłonione dziewczę wyciągnęło do mnie 

rączkę... już zacna matka podniosła koronko­
wą chustkę do oczu... już ojciec, kochany re­
jent, wydobył z kieszeni akt, mocą którego wy­
znaczył sto tysięcy rubli posagu mojej jedynej, 
gdy wtem...

(Nie!... doprawdy, że nie mam odwagi mó­
wić .co dalej zaszło... Ale ponieważ był to tyl­
ko sen... Co za niedorzeczne sny bywają!)

Otóż w chwili, kiedy miałem na wieki po­

łączyć się z moją wymarzoną, wystąpił .na 
estradę jakiś siwy jegomość, bardzo podobny 
do dyrektora naszego banku, i rzekł:

„— Wybacz, bohaterze, podziwiany na obu 
półkulach, ale nie wolno łączyć ci się dozgon­
nym węzłem z żadną pojedynczą kobietą, a 
więc i z obecną tutaj panną Zofią Wierzgajło..."

„— Jakto?... Co to?" — zawołałem oburzony.
„— Naród postanowił, że taki jak ty bohater 

należy do wszystkich kobiet..."
(No, czy słyszał kto kiedy o podobnym 

śnie?...)
„— Do wszystkich?" — zapytałem.
„— Do wszystkich młodych i pięknych, ani 

jednej nie wyłączając. Pojmujesz, czcigodny 
panie — mówił siwy starzec — że społeczeń­
stwu bardzo zależy na tym, ażeby posiadało 
jak największą liczbę bohaterów..."

„— To prawda!..." — szepnąłem smutny jak 
grób.

„— Więc poddajesz się pan woli narodu?..."
„— Czy aby jesteś pan pewnym, że tej ofia­

ry żąda ode mnie naród?..."
„— Spojrzyj, bohaterze, po tym oceanie 

głów...‘ł — odparł starzec podobny do naszego 
dyrektora.

„— Żąda tego cały naród?..." — powtórzy­
łem.

„— Jak jeden mąż..."
Rozumiałem, że dalszy opór byłby czynem 

nieobywatelskim, więc...
Nagle uczułem, że ktoś zerwał ze mnie koł­

drę i trzęsie mną, wołając: „Fitulski... bój się 
Boga!..."

(Ciąg dalszy nastąpi)



Kłopoty i nadzieje

aktorów V olimpiady zimowej
/

Zjozd dziennikarzy sportowych 
pism „Czytelnika"

W Warszawie odbył się pierwszy zjazd dziennikarzy spor­
towych pism „Czytelnika" poświęcony omówieniu wytycz­
nych jakimi kierować się ma czytelnikowska prasa sportowa w 
dziedzinie zasadniczych zagadnień dotyczących wychowania fi­
zycznego i sportu w powojennej Polsce.

Zgromadzeni na zjeździe dziennikarze reprezentujący wszyst­
kie pisma „Czytelnika" wysłuchali referatów programowych 
dyr Konopki, red. Ziemby i dyr. Kobusa, po czym odbyli konfe­
rencję z przedstawicielami związków i władz sportowych. Obec­
ni na konferencji byli m. in. mgr Macinszkiewicz — z ramienia 
Państw. Rady WF i PW, inż. Loth i inż. Przeworski — z ra­
mienia P.K.O.L. i Z.P.Z.S., oraz prezes P. Z. P. R p. Z. Nowak.

Jednocześnie na zjeździe uzgodniono zasady obsługi informa­
cyjnej pism „Czytelnika" na Igrzyskach Olimpijskich w St. Mo- 
ritz, oraz opracowano szczegóły tegorocznego „Tour de Po- 
logne", który rozegrany zostanie w konkurencji międzynarodo­
wej w czasie od 24. VI. do 4. \ II. na trasie długości 2000 km '

Dzięki zastosowaniu nowoczesnych 
urządzeń technicznych informowanie 
ludności całego świata o przebiegu 
piątych zimowych igrzysk olimpij­
skich przewyższy wszystkie dotych­
czasowe osiągnięcia w tej dziedzinie. 
800 rozgłośni radiowych przynosić bę­
dzie stale na cały świat wiadomości 
z olimpiady. Obsługa radiowa igrzysk 
spoczywa w rękach 74 sprawozdaw­
ców i 60 techników Wszystkie audy­
cje radiowe z olimpiady zimowej w S. 
Moritz, będą rozpoczynane i kończone 
fanfarami.

X-
Władze szwajcarskie odmówiły wizy 

wjazdowej do Szwajcarii członkom

austriackiej reprezentacji olimpijskiej, 
udającym się do S. Moritz Józefowi 
Drobnowi i Józefowi Bradlowi. Powo­
dem kroku władz szwajcarskich była 
przynależność wyżej wymienionych do 
S. A.

*
Z okazji piątych igrzysk olimpij­

skich Szwajcarski Komitet Organiza­
cyjny wydaje: specjalne znaczki pocz­
towe, talar olimpijski, jako monetę pa­
miątkową >raz ozdobne karnety filate­
listyczne stemplowane okolicznościo­
wym datownikiem igrzysk.

Czechosłowacja ma kłopot z zesta­
wieniem obrony w hokeju. Najwięcej

szans ma para Drobny — dr Slama. 
Czesi są jednak dobre’ myśli i wierzą, 
że w St. Moritz powtórzą swój suk­
ces z roku ub. — mistrza świata.

,,.Przez sport i wychowanie fizyczne 
do tężyzny fizycznej narodu — ota ha­
sło, które powinno przyświecać w pra­
cy każdemu działaczowi sportowemu 
i zawodnikowi.

W realizacji tego hasła może i powin­
na odegrać największą rolę prasa spor­
towa". Powyższy postulat ma posłużyć 
jako wytyczna w pracy na najbliższy 
okres dziennikarzom praśy sportowej 
„Czytelnika".

Stanowisko prasy sportowej do pew­
nych zagadnień wynikających z aktu­
alnej sytuacji w powojennym sporcie 
(polskim — nie było dotychczas dosta­
tecznie skrystalizowane. Oparcie orga­
nizacji sportu i wychowania fizycznego 
w Polsce na nowych zasadach wymaga­
no uzgodnienia wytycznych, którymi 
skierować się ma praca na tym odcinku 
..aby wydać ona mogła pozytywne owo- 
-ce. W odniesieniu do szeregu ■ważkich 
(problemów związanych z organizacją 
Ltej pracy — w polskiej prasie sporto- 
fwej nie brak była sprzecznych opinii i 
.sądów, co w rezultacie prowadziło nie­
jednokrotnie do pewnej rezerwy z jaką 
'kluby, Związki i Stowarzyszenia Sporto­
we odnosiły się wobec prasy. Aby roz­
wiać wszelkie wątpliwości, co do sta­
nowiska jakie prasa czytelnikowska zaj­
muje w zasadniczych kwestiach dotyczą­
cych spraw polskiego sportu, na wyżej 
wspomnianym zjeździe postawiono 8 tez 
do realizacji których dążyć będziemy z 
całą świadomością rzeczy:

1. Pozytywne ustusunko wanie się do[ 
zasad amatorstwa w polskim sporcie, a 
co za tym idzie zwalczanie zawodow­
stwa. Co do tego drugiego uważamy j 
że wobec trudnych warunków materiał-1 
nych w jakich znajduje się wielu na-; 
szych zawodników — pomoc dla nich 
w formie dożywiania jaką stosują nie­
które kluby może być przyjęta pod wa­
runkiem jednak- że pojęcia tego nie bę­
dzie ąię używać jako płaszczyka uspra­
wiedliwiającego rozmaite premie wypła­
cane zawodnikom za udział w zawodach 
czy za sukcesy osiągane na bieżnych i 
boiskach. Z „primadonnami" w sporcie 
pozwalającymi łaskawie korzystać ze 
swych kwalifikacji za grubą forsę inka­
sowaną jako rzecz najnaturalniejsza w 
świecie, czas skończyć kosztem wyeli­
minowania choćby tych wszystkich 
„gwiazd", które okażą się niegodne mia­
na polskiego sportowca.

Stoimy natomiast na stanowisku, że 
tylko zawodowe kadry fachowców-in- 
struktorów pełnić mogą swe funkcje na­
leżycie i że tutaj nie może być mowy

Warszawa zwycięża £ódź
w boksie

o ludziach, pełniących za darmo zawód 
któremu się poświęcili.

2. Błędnym z gruntu rzeczy jest mnie­
manie- jakoby sport wyczynowy (usta­
lanie rekordów) był szkodliwy dla wy­
chowania fizycznego. Wiadomym jest, 
że rekordów nie uzyskuje się z chwilą 
wstąpienia na boisko czy bieżnię, lecz 
przez sumienną pracę nad sobą i regu­
larne treningi.

Zależy nam bardzo na pozyskaniu dla 
sportu szerokich mas, jesteśmy jednak 
zdania, że droga do tego celu prowadź 
właśnie przez popieranie sportu wyczy­
nowego, będącego sprawdzianem ogól­
nej sprawności i tężyzny fizycznej na­
rodu. Wynik i rekord w „wyścigu pracy 
sportowej" nie może zostać wyelimino 
wanym, jest bowiem naturalnym i logicz­
nym rezultatem owocności poczynań 
w tej pracy.

3. Wypowiadamy się za tym> aby akcja 
wczasów objęła jak najszersze grono 
młodzieży i łączyła się ściśle ze sportem 
i wychowaniem fizycznym. W każdej 
miejscowości wypoczynkowej powinny 
znaleźć się urządzenia sportowe, na któ­
rych przez ćwiczenia krzepłaby siła fi­
zyczna wczasowicza. Wczasy — sport i 
wychowanie fizyczne jako pojęcia nie­
rozerwalne winny łączyć się również 
z turystyką.

4. Z niepokojem stwierdzamy, żę sport 
polski nie wystąpił dotąd z planem inwe­
stycyjnym w ramach planowania ogólne­
go. Bo tylko wtedy będzie mógł sport 
spełnić swe zadanie, które łączy się z wy. 

: chowaniem zdrowego fizycznie człowie­
ka, o ile stworzy mu się odpowiednie

> warunki materialne ku temu.
5. Dążyć będziemy do tego- aby nale­

życie postawione zostały wychowanie fi­
zyczne i sport w szkołach i organizacjach 
młodzieżowych- co jak dotąd nie zawsze 
szło w parze z wychowaniem ogólnym.

6. Uważamy, że walka z alkoholizmem 
w sporcie nie dała pozytywnego wyniku 
i dlatego walkę tę podejmujemy z jesz­
cze większą stanowczością.

7. Przy wysiłkach rady WF i PW w 
usportowieniu wsi powinien wziąć udział 
cały sport polski z klubami i organiza­
cjami sportowymi na czele.

8. Zważywszy, że prasa sportowa ma 
odegrać najważniejszą rolę w wychowa­
niu dobrych sportowców — uważamy, 
że dziennikarzy nie powinno zabraknąć 
w żadnych wydziałach propagandowych 
urzędów sportowych, gdyż tylko wtedy 
spodziewać się będzie można celowej 
i skutecznej propagandy powziętych u- 
chwał i reorganizacji dla dobra sportu 
polskiego. Mieczysław Tomaszewski

„Uniacy" przy siole obrad
Feliks Klim aszyk mistrzem klubowym
W dniu wczorajszym odbyło się pod 

przewodnictwem p. Kurzawy roczne 
walne zebranie Moto-Klubu „Unia". 
Ustępujący zarząd zdając obszerne 
sprawozdanie ze swej działalności, wy­
kazał się poważnymi wynikami tak 
organizacyjnymi jak i sportowymi. 
Nowe projekty, jak stworzenie fundu­
szu na motocykl wyścigowy oraz po­
wołanie rady klubowej, której zada­
nie polegałoby na usprawnieniu prac 
zarządu, opracowanie regulaminów dla 
poszczególnych komórek zarządu i 
przygotowanie mateiiału na jubileusz 
25-lecia przyjęli zebrani aplauzem. 
Przewodniczącym rady klubowej obra­
no p. Adama Paczkowskiego. P. Ma­
rian Klimaszyk przedstawił pracę i 
wyniki zawodników, którzy nie szczę­
dząc sił i własnej kieszeni, uparcie 
walczyli o honor barw klubowych. 
Zdobywcą najzaszczytniejszego miejsca 
i to szosowego wicemistrzostwa Polski, 
okazał się p. Woźniakowski. Mistrzo­
stwo klubowe kategorii wyścigowej 
przypadło Feliksowi Klim aszykowi, 
który w 33 startach na żużlu ustalił

Międzyokręgowe zawody' pięściarskie 
pomiędzy reprezentacjami Łodzi i War­
szawy, mimo osłabionego składu obu 
drużyn zapowiadały się interesująco. 
Wypadły jednak, na skutek absencji 
kilku czołowych zawodników łódzkich 
dość słabo. Łódź oddała w wadze ko­
guciej punkty w. o., gdyż Stasiak w 
ostatniej chwili doznał kontuzji palca 
a rezerwowy Czarnecki nie stawił się; 
w piórkowej Marcinkowskiego zastą­
pił Pawlak. Pisarski walczył w pół­
ciężkiej z powodu choroby Zylisa i od­
mowy w ostatniej chwili Niewadziła.

Sensacją meczu było zwycięstwo 
młodego Kargiera w muszej nad ruty-

nowanym Patorą, przy czym warsza­
wianin był trzykrotnie na deskach.

Wyniki techniczne: w muszej — 
Kai gier (Ł) wypunktował Patorę (W): 
w koguciej — Sobkowiak (W) otrzy­
mał punkty bez walki z braku prze­
ciwnika; w piórkowej — Pawlak (Ł) 
przegrał z Sieradzanem; w lekkiej — 
Mazur (Ł) zremisował z Tomczyńskim 
w pólśredniej — Majewski (W) prze­
grał z Kosowskim; w średniej — Rych- 
telski (Ł) przegrał z Kosowskim; w 
półciężkiej — Pisarski (Ł) wypunkto­
wał Kosowskiego i w ciężkiej — Grze­
lak (W) wygrał w 2 starciu przez tech­
niczny k. o. z Zochowskim. (i)

Warta II — Zryw 9:7
W niedzielę w południe odbyły się 

w Poznaniu w sali „Zrywu" przy ul. 
Grunwaldzkiej zawody bokserskie z 
cyklu rozgrywek o drużynowe mistrzo­
stwo okręgu w klasie B zakończone 
nieznacznym zwycięstwem gospoda­
rzy. którzy 4 punkty oddań walkowe­
rami.

Zawody stały na słabym poziomie. 
Gospodarze górowali znacznie techni­
cznie i umiejętnościami nad bojowym, 
lecz surowym jeszcze zespołem kroto­
szyńskim.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: W wadze muszej — Gier- 
lachowski (W) zremisował z Drożyń­
skim (Zryw); w koguciej — Koniecz-

ka (W) uległ niesłusznie na punkty 
Ostojskiemu (Zryw); w wadze piórko­
wej — Tulecki (W) znokautował w I 
starciu Marszałka (Zryw); w wadze 
lekkiej — Ratajczak (Wi pokonał wy­
soko na punkty Grzegorzewskiego 
(Zryw); w wadze pólśredniej — Szku- 
dlarek (W) zwyciężył pizez k. o. w I 
starciu Tackę (Zryw): w wadze śre­
dniej — Heinze (W) znakautował w III 
starciu Styczyńskiego (Zryw); w wa­
gach półciężkiej i ciężkiej — Zryw 
zdobył przez Sawickiego i Rosenber- 
gera punkty bez walki wobec braku 
przeciwników. Sędziował vz ringu p. 
Konieczny, na punkty pp. Leżohupski, 
Linke i Stempowski. (al)

Mistrzostwa okręgu kl. A w koszykówce
W dniu wczorajszym rozegrano w 

Poznaniu dalsze mecze o mistrz, okrę­
gu kl. A w koszykówce. Wyniki 
spotkań:
ZZK Ib (Poznań) — AZS 17:40 (5:29) 
ZZK (Rawicz) — ZZK (Gniezno) 30:40 

(15:19)
ZZK Ib (Poznań) — ZZK (Gniezno) 

26:41 (9:21)
ZZK (Rawicz) — HCP 40:0 w. o.

Po niedzielnych rozgrywkach tabela 
przedstawia się następująco:

Gier Pkt. St. k.
1. ZZK (Rawicz) 6 4:2 217:120
2. ZZK (Gniezno) 4 3:1 137:109
3. Warta 2 2:0 74: 44
4. AZS 1 1:0 40: 17
5. ZZK (Poznań) 3 0:3 32: 72
6. HCP 4 0:4 44:162

(Mos)

Na podstawie wyników z ostatniego 
tygodnia wśród narciarzy, jak dotych­
czas najlepszymi zjazdowcami i sla- 
lomowcami okazali się Szwajcarzy. 
Team szwajcarski doznał jednak zna­
cznego osłabienia z powodu fatalnych 

! wypadków czołowych zjazdowców: 
iRonrrngera i Ballaera. Pierwszy złamał 
I nogę, drugi nadwerężył sobie kręgo­
słup. ,

♦

Skoczek amerykański Devlin, który 
reprezentować będzie USA w konkur­
sie skoków, odniósł podczas ostatnie­
go treningu kontuzję i został odwie­
ziony do szpitala. Na szczęście kontu­
zja okazała się niezbyt groźna i le­
karze sądzą, że Devlin będzie mógł 
w pierwszych dniach lutego startować.

*

Mistrzyni świata w jeździe figuro­
wej Kanadyjka Barbara Anna Scott 
również przygotowuje się w St Moritz 
do olimpiady. Mimo nieprzychylnego 
stanowiska prasy, że jest ona obecnie 
najsłabszą mistrzynią ostatnich lat, 
Scott nie robi sobie z tego mc i jest w 
dobrym humorze

♦

Program zawodów piątych igrzysk' 
olimpijskich obejmuje 17 konkurencyj. 
Od klasycznych biegów i skoków i 

[innych imnrez narciarskich, jazdy na 
jłvżwach. do hokeju i pięcioboju włą­
cznie. Najbardziej popularnymi konku- 

Irenciami to slalom i zrazd do których 
| zgłosiło się po 28 ekip. W konkuren­
cjach łyżwiarskich naipopularniejsza 

I :est iazda szybka na lodzie, w której 
j weźmie udział 16 państw Do turnieju 
hokejowego po wycofaniu się Francji 

' udział weźmie tylko osiem drużyn, 
i "Wszystkie konkurencie obesłały dwa 
i kraie, a mianowicie Szwajcaria i Sta­
ny Zjednoczone.

Organizatorzy zimowych igrzysk o- 
pimpiiskich udostępniają zawodnikom 
' na treningi coraz wiece; terenów, na 
i których rozegrane beda poszczególne 
konkurencje olimpijskie. W piątek o- 
twarta została trasa biegu na 18 km. 
Zawodmcy wykorzystali to od razu i 
zapoznali się z trasą Nie są iednak 
z niej zadowoleni, gdvż wymana ona 
więcej siły fizycznej niż techniki. Tra­
sa biegnie w teren;e falistym o nie- 
wieTkiej różnicy poziomu. Łagodne 
pochylenie toru nie pozwala zawodni­
kom przy zjeździe na dostateczny od­
poczynek przed podchodzeniem w gó­
rę. Szczególnie poważną role odegra 
to, w tzw „Marątome narciarskim" — 
w biegu na 50 km W konkurencji tej 
bowiem dwie trzecie trasy będzie sta­
nowił tor biegu na 18 km.

Rewia młodych kwaków
w Poznaniu

Misfnosfwa POZPR
, W dniu wczorajszym zakończono 
rozgrywki mistrzowskie okręgu w kl. 
A w piłce siatkowej p->ń, które dały 
następujące wyniki:

ZZK (Pozn) — ZZK (Jarocin) 2:0 
(15:8 i 15:4);

Warta — AZS 2:0 (19:17 i 15:2);
Warta—ZZK (Jarocin) 2:0 (15:13 i 

15:6);
ZZK (Pozn) — AZS 0:2 (12:15 i 8:15);
ZZK (Jarocin) — AZS 0:2 (10:15 i 

5:15);
ZZK (Pozn) — Warta 2 0 (15:3 i

15:7).
Ostatecznie więc mistrzostwo okrę­

gu zdobył ZZK (Poznań) przed Wartą, 
AZS i ZŹK (Jarocin). (Mosł

Pomorzanin w Wnrszawie
W Warszawie rozegrane zostały dwa 

spotkania hokeju na lodz ę pomiędzy 
WKS Legia i ZZK „Pomorzanin”. Mecz 
sobotni zakończył się niespodziewaną 
porażką drużyny stołecznej 3:4 (1:1, 
0:3, 2:0). Rewanżowe spotkanie na 
skutek odwilży rozegrane zostało nrzez 
2 tercje i dało wynik nieroztrzygnięty 
1:1 (1:1 0:0). (1)

Kanada 
Sawajcarla

W Zurychu rozegrane zostało spot­
kanie olimpijskich repr. hokejowych 
Kanady i Szwajcarii, które zakończy­
ło się zdecydowanym zwycięstwem 
Kanadyjczyków 6.3 (0:0 3:2, 3:1). (i)

B i C klasa POZPN

5 rekordów toru, zdobył 12 pierwszych 
i 5 drugich miejsc.

Kalendarzyk imprez sportowych na 
rok przyszły został szeroko zakrojony. 
Obejmuje on dwa wyścigi na torze w 
Ławicy, trzy imprezy na żużlu oraz 
trzy raidy. Po sprawozdaniach i udzie­
leniu absolutorium zarządowi, nastąpił 
wybór nowych władz. Prezesem został 
wybrany p. Kazimierz Górecki, a człon­
kami I wiceprezes — inż. Szilke, 
II wiceprezes — p. Nowaczyk, sekre­
tarz — p. Bocian A., skarbnik — p. 
Szmidt, przewodn. komisji sport. — 
p. Malcherek. Michał Nagengast, zna­
ny rekordzista, objął kierownictwo 
sekcji wyścigowej, a p. K. Zieliński - 
sekcję turystyczną. Komisji rewizyjnej 
przewodniczyć będzie p. Mazurkiewicz, 
a sądowi koleżeńskiemu — mecenas 
Łuczyński.

W czasie zebrania na wniosek jedne­
go z najstarszych członków klubu i 
rekordzisty p. M. Nagengasta zainicjo­
wano zbiórkę na Pomoc Zimową, 
uzyskując na ten cel 8 044 zł. (kie)

Piłkarstwo Wielkopolskie to nie tylko 
Warta, ZZK — Poznań i w ogóle kluby 
A-klasowe. Większość stanowią kluby B 
a przede wszystkim C-klasy, rozsiane po 
całym okręgu. Wykorzystując martwy 
sezon boiskowy, pragniemy zapoznać 
zwolenników piłkarstwa ze stanem roz­
grywek mistrzowskich tych właśnie dru­
gorzędnych klas.

Na wstępie podajemy tabelki ćwierć- 
fnałowych rozgrywek kl. B POZPN na 
. 1947/48:

Grupa I
Pkt. St. br.

1 KS Olimpia — Koło 10 15:13
2. Wł. KS Bielarnia — Kalisz 9 20:12
3. KS Społem — Kalisz 9 14:12
4. Milicyjny KS — Kalisz 8 13:12
5. KS Tur — Turek 4 11:24

Grupa II
1. KS ZZK — Ostrów 12 24:6
2. KS Blask — Poznań 12 29:13
3. KS Czarni — Poznań 7 11:17
4. KS Korona — Poznań 5 7:17
5. KS Polonia — Środa 4 9:27

Grupa III
1. Wrzesiński KS Victoria 13 19:10
2. Amatorski KS — Konin 9 14:11
3 KS Stella — Gniezno 7 18:16
4. KS Stomil — Poznań 6 13:17
5. Woj. Milicyjny KS — 

Poznań 5 14:27

Grupa IV
1 KS ZWM Polonia —

12 35:17Chodzież
2 KKS — Gorzów 11 21:9
3. KKS — Krzyż 10 30:22
4. KKS Polonia — Piła 7 18:17
5. KS KSMM — Czarnków 0 4:33
5. Woj. Milicyjny —

Grupa V.
pkt. st. br.

1. SKS Sparta-Oborniki 11 17:9
2 FIKS Czarni-Szamotuły 9 18:13
3. KS Legia-Poznań 7 15:19
4. KS Naprzód-Poznań 7 12:20
5. KKS Welna-Rogoźno 6 19:20

Grupa VII.
1. KS Sulechowianka-Sulechów 12 *8:5
2. RKS Energetyka-Ziel. Góra 9 14:8
3 KKS Pionier-Gubin 7 17:19
4. KKS Grom-Wolsztyn 6 12:18
5. RKS Wagmo-Ziel Góra 6 8:19

Grupa VIII.
1. KS Polonia-N. Tomyśl 11 23:10
2 KS Dyskobolia-Grodzisk 10 23:16
3 RKS Orkan-Fabianowo 8 12:13
4. PPKS Posnania-Poznań 8 14:17
5. KS Drukarz-Poznań 3 6:21

W grupie VI nie zostały jeszcze zwery­
fikowane dwa mecze, wobec czego poda­
jemy tylko dwa pierwsze kluby w tabeli:

1. Mosiński KS-Mosina
2. KKS Kania-Gostyń (c. d. a. — Mos)

San - Warta - HCP 
90 55:45

Pozn. Okręg. Zw. Pływacki zorgani­
zował ciekawą i godną pochwały im- 

iprezę. Rozegrano zawody juniorów o 
■puchar ufundowany przez honorowego 
[prezesa okręgu p. Oskara Jasińskiego. 
Młodych zawodników powitał prezes 
okręgu mgr Sroka Janusz życząc im 
pomyślnych wyników. Kluby poznań­
skie: HCP Warta i San przedstawiły 
swój narybek pływacki tak dziewcząt, 
jak i chłopców. Licznie zebrana publi­
czność dała dowód swego stale rosną­
cego zainteresowania i żywo oklaski­
wała wyczyny najmłodszych adeptów 
pływania. A trzeba przyznać, że przy 
tak młodym wiek-u (od 12—16 lat) wy­
niki były zupełnie przyzwoite. Woje e- 
chowski (San) przepłynął w sztafecie 
„swoją” 50-tę w doskonałym .czasie 
31,8 sek. Również świetnie zapowiada 
się 14-letnia Bresińska Barbara (War­
ta), która 50 m klas, przepłynęła w 
czasie 47,5, W drużynie Cegielskie­
go, a specjalnie u dziewcząt raził zły 
start. Najlepiej przygotowaną była 
zwycięska drużyna Sanu, co wystawia 
dobre świadectwo je kierownictwu 
i trenerom W dwóch meczach p łki wo­
dnej zespół Sanu wykazał zdecydowaną 
wyższość nad „Cegielskim" i Wartą.

Ważniejsze wyniki techniczne:
Chłopcy: 5 m dow.: Wojciechowski (San) 

33,8; 50 m klas.: Myszkowski (San) 39,8; 
50 m wznak: Paprzycki (HCP) 41,8.

Sztafety: 3X50 m zmiennym: San 
(Wojciechowski, Myszkowski, Haufa) 1.55,4; 
4X50 m klas.; Warta (Dabiński, Kiełczew- 
ski, Chociej, Chmielewski) 2.53,2; 5X50 m 
dow: San 2.54,1; Skoki: 1. Dudziak (HCP) 
20,52; 2. Szumbarga (San) 13,76.

Dziewczęta: 50 m dow.: Mikołajczak (San) 
43,5; 50 m klas.: Bresińska (Warta) 48,0;
50 m wznak Skotnicka (San) 49,8.

Sztafety: 3X50 m zmiennym: San 
(Skotnicka, Kempa Mikołajczak) 2.27,5; 
4X50 m klas.: Ssn 3.25,0.

Piłka wodna. San—Warta 7:3 (4:2)j 
San—HCP 5:0 (0:0). Po żywej grze Saniści 
wygrali zasłużenie, dla których bramki zdo­
byli: Szubarga 3, Wojciechowski i Ziele- 
wicz po 1.

Organizacja bardzo sprawna, co stwier­
dzamy ze szczerą radością. Więcej takich 
imprez w Poznaniu. (Jaw)
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Ostrów uczcił trzecia rocznice oswobodzenia Sens społecznego współdziałania
Dzień 23 stycznia to w dziejach mia­

sta Ostrowa momei.t historyczny. Dnia 
te-go 1945 roku weszły do Ostrowa 
wojska' radzieckie, niosąc jego miesz­
kańcom długo upragnioną wolność.

Spontaniczny odruch społeczeństwa 
ostrowskiego dopomógł czołówkom ra­
dzieckim do zniszczenia resztek oporu 
wroga na terenie miasta Długo przy­
gotowywany przez komórki podziem­
nego ruchu oporu moment zbrojnej 
walki z okupantem nadszedł, toteż 
wszyscy stanęli na wyznaczonych po-, 
sterunkach. Wróg był j 
że nie stawiał prawie < 
dotychczas i władcze 
ców, nacechowane były teraz juz tylko 
troską o życie. '

Ostrów był wolny.
W trzecią rocznicę oswobodzenia od-;QZ1Wy Vja cziow.eKa, Kto 

słomęto w dn. 23 stycznia, wmurowaną ■ odczuwa piekno prżyrody, 'Zau^yśl 
miejsce pełne wielu urokow kraj- 

1 ktn- | obrazów".
i Okolica jest bardzo malownicza, 
j Wszyscy, którzy przybędą do Zanie- 
l myślą, odniosą niezapomniane wraże- 
i nia. W najbliższej okolicy w Doliw- 
I czu Leśnym jest prastary, zabytkowy 
i dąb, dalej Polwica. Tu u;odził się zna­
ny poeta Ryszard Berwiński, którego 

'świat literacki coraz w.ęcej zaczyna 
■ cenić, jest śliczny, polski drewniany 
I kościół w Sńieciskach. „Cudowne źró- 
I dło", o którym mówi prastare podanie, 
i że kto się napije z tego źródła, żyć 

są pagórki, przez lud 
, parowy, 

__ r___ f ___ . . Z jednej
.ko salę, ale i przyległe korytarze. Już s^ronY miasteczka są lasy jezierskie, 
sam tak liczny udział w akademii; 
świadczy jak wielkim i radosnym 
świętem dla miasta jest roczn:ca wy­
zwolenia.

Akademię zagaił nowowybrany pre­
zydent miasta p. mgr Prętkowski, pod­
kreślając braterstwo broni jakie łączyło 
i łączy żołnierzy Armii Czerwonej i 
ostrowskich uczestników ruchu oporu. 
Następnie prezes Związku Uczestników] 
Walki Zbrojnej p. kpt. Szepietowssi 
wygłosił wspaniale opracowany reh-iat, 
obrazujący dzieje podziemnego ruchu

oporu na terenie miasta Ostrowa przez 
cały okres okupacji.

Część wokalną wypełniły występy: 
chóru „Echo" pod dyr. p. prof. Kowal­
skiego, recytacja jednaj z czionkiń 
OM TUR-u pt. „Grenada", ' 
łowy p. Michalskiego, oraz występ or­
kiestry wojskowej tut. garnizonu.

(ipc)

W pierwszym okresie powojennym 
panowało na odcinku życia kulturalno- 
oświatowego swoiste zamieszanie na 
Ziemiach Zachodnich. Ziemia Lubuska 
odczuwała to bardzo silnie. Dość wspo- 

jinnieć, że w jednym, niedużym zresztą
śpiew so- miasteczku, znajdowało sie już w roku 1A757 C łon r\v > 4 4 r- •

Zaniemyśl — wymarzone letniskouidczonycn pu-i . </ v
już tak słaby,| Cichym, pięknym zakątk:em Wielko- z drugiej piękno i spokój lasów prs- 
°poru a butne polski jest Zaniemyśl Ks. dziekan Na- dawnej Zwoli, z trzeciej lasy kornie- 
oblicza Niem- wrocki w swej książce „Zaniemyśl — kie, którymi idąc zajdziemy do .Białe-

jego przeszłość i piękno" 
„■dla letnika, dla turysty, 
zmęczonych pracą Zaniemyśl leżący 
wśród jezior i lasów to raj praw­
dziwy, Dla człowieka, który kocha i

Zairemyśl

powiada, go Gościńca" nad Wartą. 
c\ia Czego nam frzeba?

iP7.arv

w południową ścianę ratusza, t 
pamiątkową, ku uczczeniu tych, któ­
rym miasto zawdzięcza wolność. Od­
słonięcia tablicy dokonał przewodni­
czący Miejskiej Rady Narodowej wy­
dzielonego miasta Ostrowa p. Kazi­
mierz Niespodziany, który też wygło­
sił krótkie, okolicznościowe przemó­
wienie.

Wieczorem w sali Teatru Miejskie­
go odbyła się okolicznościowa akade­
mia, w której wzięli udział przedstawi­
ciele władz państwowych, samorządo­
wych, urzędów, partyj politycznych, ...
związków zawodowych, organizacyj, będzie sto lat, są payó>ki. 1 
społecznych oraz dosłownie tłumy spo-i szwedzkimi okopami zwane, 
łeczeństwa, które wypełniły nie tył-! Pe^n^ wonnej marzanny, 1

Tanich, popularnych pociągów ze 
Środy i Poznania w czasie wiosny i 
lata. Konieczna jest także 
domów letniskowych.

J&9t tutaj piękne, obszerne 
które ks. dziekan już wiosną 
oddał młodzieży. Jest plaża,
będzie ulepszona. Jest dom plażowy. 
Niech będzie odnowiony. Niech przy­
jeżdżają • liczni letnicy ludzie znużeni 
pracą, ludzie pragnący piękna i spo- 

na łonie przyrody. Kończę cło- 
,Kto 
Za-

budowa

boisko, 
1945 r.
Niech

koju
wami książki ks. Nawrockiego 
raz przybył — na pewno powróci1 
chwyci się pięknością Zaniemyśla i nie 
zapomni jego ciszy i uroku.

Zaniemyśl — to wymarzone letnisko.
(w)

Kronika ostrowska

RAWICZ
Roczne walne zebranie Motoklubu 

„Unia", którego członkowie mogą się 
poszczycić sukcesami na torach całej Pol­
ski, odbyło się w ub. sobotę. Nowe władze 
klubu wybrano w składzie następującym: 
p. Kasprzak — prezes, Marciniak — wice­
prezes, Kępiński — 
skarbnik, Stanek — 
— kpt. sportowy, 
klubu wybrano dr.

sekretarz, Bukowski — 
gospodarz i L Doliński 
Prezesem honorowym 
Dzisciuchowicza.

WOLSZTYN
Przed wielką wystawą. Zarząd Pow. 

Zw. Samopomocy Chłopskiej postanowił 
dorobek wsi wraz z dorobkiem gospodar­
czym innych gałęzi wytwórczych pokazać 
na wielkiej wystawie jaka odbędzie się w 
sezonie letnim. W tym celu zostało zwoła­
ne zebranie resortów gospodarczych, na 
którym ustalono plan tejże wystawy. Wy­
brano komitet organizacyjny w skład któ­
rego weszli p. starosta Ludwiczak, p. bur­
mistrz Chojnacki, p. prezes Bączyk, in­
spektor rolny Dolicher, Krygłowski, Masz­
talerz i inni.

Koncert p. prof. Fr. Łukasiewlcza cieszył 
się dużym powodzeniem. Zebrani wysłu­
chali utworów Mozarta, Webera, Chopina, 
Rachmaninowa, Skriabina i Liszta. Na­
stępnego dnia odbył się poranek muzycz­
ny poświęcony utworom Chopina z pre­
lekcją p. prof. Łukasiewicza. (trż)

Usiłował przekupić milicjanta. Wik­
tor Koszuta, zamieszkały we Wrocła­
wiu, zakupił mięso w Rychtalu, pow. 
Kępno i zamierzał przewieźć je bez 
potrzebnych zaświadczeń i zewolen do 
Wrocławia. Niestety po drodze spo­
tkał milicjanta Jana Fluśniaka. W trak­
cie legitymowania Koszuta podał 
milicjantowi 500,— zł z żądaniem wy­
puszczenia go i nierobienia mu trud­
ności. Milicjant łapówki nie przyjął, 
a sprawa znalazła się w Sądzie Okrę­
gowym w Ostrowie, który za usiłowa­
nie przekupienia milicjanta skazał Ko- 
szutę na 6 miesięcy więzienia z za-

wieszeniem na okres lat trzech, 5000 
złotych grzywny i ponoszenie kosztów 
postępowania.

Komitet „Tygodnia Inwalidy”. W ra­
mach przygotowań do ogólnopolskiego 
Tygodnia Inwalidy odbyło się w Ostro­
wie zebranie, na którym powołano Ko­
mitet Wykonawczy. Głównym zada­
niem Tygodnia jest zebranie fundu­
szów na pomoc dla inwalidw, wdów i 
sierot. Na terenie miasta Ostrowa 
odbędą się w niedzielę rozpoczynają­
cą i w niedzielę 
Inwalidy" kwesty

1945 aż 6 świetlic. Wypada dodać, że 
praca w nich ogromnie kulała, Brak 
programu i systematyczności składały 
się na to, że świetlice najczęściej świe­
ciły pustkami.

Niezdrowy . ten stan zwolna zaczął 
ustępować planowej robocie prowa­
dzonej przez władze szkolne. Wydział 
Oświaty i Kultury Dorosłych przy Ku- 
atorium Okręgu Szkolnego włożył 
Mele wysiłków w opanowanie tej waż- 
iej dziedziny życia. W ciężkiej pracy 
tużył mu daleko idącą pomocą Okręg 
'oznański Polskiego Związku Zacho- 
Iniego, który zaczął już w r. 1945 za­
bezpieczać odpowiednio budynki, wy- 
-emontował je i stwarzał poważne 
warsztaty pracy pod nazwą Domy Spo­
łeczne, w których faktyczną planową 
robotę kulturalno-oświatową zaczęli 
prowadzić wyznaczeni przez władze 
szkolne oświatowcy.

Nie obeszło się przy tym bez trudno­
ści. Kłopoty finansowe utrudniały 
PZZ-towi rozwinięcie tej pożytecznej 
akcji na szerszą skalę. Pod koniec 
1947 r. było na Ziemi Lubuskiej czyn­
nych 17 Domów Społecznych. Koszta 
ich odbudowy wraz z wydatkami na 
zakup odpowiedniego sprzętu i admi­
nistrację wyniosły do dnia 31. 12. 47 r. 
1 056 155 zł. Powyższą kwotę — nie­
zależnie od zakupu książek do biblio­
tek — wydatkował Okręg Poznański 
PZZ ze skromnych składek członkow­
skich oraz Funduszu Społecznego PZZ.

W Domach Społecznych prowadzi 
się najróżniejsze formy prac kultural­
no-oświatowych przy czym szczególną 
opieką otacza się ludność stale osiadłą 
na Ziemiach Zachodnich (autochtonów), 
dla której są prowadzone specjalne 
kursy języka ojczystego. Według ostat­
nich sprawozdań z tych kursów Do­
mów Społecznych w Pile, w Krośnie, 
Międzyrzeczu, Gorzowie Wlkp., Zielo­
nej Górze i Kargowej korzysta obec­
nie 284 słuchaczy.

Równocześnie odbywają się na tere­
nie Domów Społecznych, kursy robót 
kobiecych, kursy pisania na maszynie

kończącą „Tydzień 
uliczne.

Sprawo kradzieży pasów
ujęci vj Kaliszu

PLESZEW

Przed- kilkoma tygodniami nieznani, 
sprawcy dokonali zuchwałej kradzieży 
w Państwowej Fabryce Tiulu i Koro­
nek w Kaliszu, skąd zabrali 6 pasów 
transmisyjnych, wartości około 660 ty­
sięcy złotych.

Przeprowadzone śledztwo naprowa­
dziło na ślad sprawców. M ano wicie 
pewnego dnia przytrzymano niejakiego 
Ambroziaka Józefa, który usiłował 
sprzedać pas jednemu z miejscowych 
szewców.

Przytrzymany Ambroziak zeznał, że

•pas otrzymał ud Jankowskiego Józefa 
z Kalisza. Przeprowadzona w mieszka­
niu Jankowskiego rewizja dała wynik 
pozytywny. W piwnicy znaleziono po­
zostałe pięć pasów, pochodzących z 
kradzieży .

Wraz z podejrzanym Jankowskim Jó­
zefem przytrzymano braci jego Edwar­
da i Andrzeja, którzy współdziałali w 
kradzieży.

Złodziejską czwórkę osadzono w a- 
reszcie, gdzie oczekuje na sprawiedli­
wy wymiar kary, (m)

Radio dla Gimnazjum Rolniczego
Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa 

Wiejskiego w Taczanowie otrzymało w 
ostatnich dniach 6-lampowe radio dla 
użytku szkolnego. Odtąd uczniowie będą 
mieli możliwości korzystania z radiowych 
audycji informacyjnych, rozrywkowych, 
szczególnie jednak z audycji rolniczych, ja­
kie w ramach swego programu tygodnio­
wego nadaje polskie Radio.

Fuzja spółdzielni
Na terenie Pleszewa działały dotąd rów­

nolegle dwie poważne spółdzielnie wiej­
skie, które w związku z reorganizacją mu­
szą się sfuzjować. Mimo pewnych oporów 
sprawa połączenia Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej z Gminną Spółdzielnią Samo­
pomocy Chłopskiej wkroczyła już na re­
alne tory i przybrała ostatnio konkretne 
formy. Mianowicie na zebraniu porozumie­
wawczym Ratk. Nadzorczych i Zarządów 
obydwu spółdzielni odbvtym w dniu 11 bm. 
znaleziono wspólną platformę do bliższej 
współpracy. Należy zatem spodziewać się, 
że już wkrótce na terenie gminy plesZew- 
skiej działać będzie tylko jedna spółdziel­
nia o szerokim zakresie pracy i że koordy­
nacja wysiłków przyniesie jeszcze lepsze, 
niż dotąd rezultaty.

ŚREM
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec­

kiej zapoczątkowało cykl wykładów mają­
cych na celu zapoznanie tak członków jak 
1 ogółu społeczeństwa z życiem i kulturą 
w ZSRR. Poproszono do tego poza miejsco­
wymi wykładowcami szereg wybitnych o- 
sobistości świata, nauki z Poznania 
Rektorem Błachowskim na czele.

Pierwszy odczyt nt.: Najnowszę 
odmładzania i przedłużania życia 
go" wygłosił dr Józef Wojtczak, 
zarówno ze względu na

z J. M.

Coraz więcej dzieci w przedszkólach
Przed 39 r. było w Pleszewie zaledwie 

jedno przedszkole prowadzone przez S. S. 
Służeb. Marii, do którego uczęszczała nie­
wielka gromadka dzieci rekrutujących się 
przeważnie z zamożniejszych sfer ludności.

Obecnie z górą 245 dzieci uczęszcza do 
obydwu przedszkoli. Jest to niestety nie­
znaczny jeszcze odsetek, 
trzecie dzieci nie może 
powodu braku miejsca, 
szkole publiczne zostało 
szkolnym, dzięki życzliwemu 
starosty Kaczmarka, powiększone o 4 sale. 
Umożliwiło to kierownictwu przedszkola 
podzielenie dzieci, stosownie do wieku, na 
3 oddziały.

Nie bez znaczenia pozoslaje fakt, że co­
dziennie przez pół dnia przebywają dzieci 
w przedszkolu pod czujnym okiem wykwa­
lifikowanych wychowawczyń w atmosferze 
rodzinnej. Oprócz zajęć dostosowanych do 
poziomu dzecka, korzystają one z zabaw, 
a przede wszystkim z dożywiania. Oczywiś­
cie akcję dożywiania mogą prowadzić 
przedszkola jedynie dzięki regularnie 
otrzymywanym subwencjom z Powiatowe­
go Inspektoratu Szkolnego oraz z „Carita­
su". W miarę potrzeby otrzymują też wi­
taminy, a poza tym otoczone są opieką 
lekarską. (bg)

Có najmniej dwie 
być przyjętych z 
mimo że przed- 

z nowym rokiem 
poparciu p.

metody 
ludzkie-
Odczyt 

temat, J jako 
też na osobę samego referenta cieszył się 
wyjątkową frekwencją (około 300 osób), 
z przewagą kobiet... Jeśli i dalsze zapo­
wiedziane odczyty będą się cieszyć taką 
samą frekwencją, będzie można Towarzy­
stwu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej powin­
szować, że udało mu się • obudzić Śrem z 
duchowego letargu.

Opłatek harcerski. W ostatnią niedzielę 
odbył się w auli gimnazjum opłatek har­
cerstwa śremskiego z udziałem przedstawi­
cieli I<. P. H. i Wojska. Po okolicznościo­
wym przemówieniu kapelana harcerskiego 
nastąpił „obrzęd" łamania się opłatkiem. 
Podczas gdy harcerze posilali się wraz z 
zaproszonymi gośćmi słodyczami, poszcze­
gólne drużyny śpiewały kolędy, i pokazały 
ciekawie pomyślane inscenizacje szarad.

W drugiej części „opłatka" odbył się 
tradycyjny „kominek". Gawędę wygłosiła 
p. Saciukówna a odpowiedni nastrój wpro­
wadziła swym opowiadaniem opiekunka 
drużyny żeńskiej mgr Malińska. Najwięk­
sze wrażenie zrobiła jednak inscenizacja, 
której treścią była myśl o odbudowie na­
szej Ojczyzny przez przedstawicieli wszyst­
kich stanów i regionów Polski.

Jeszcze jeden „opłatek"
Istniejąca jtiż drugi rok Szkoła Przemy­

słowa przy Fabwsće Maszyn Rolniczych 
coraz śmielej wychodzi na arenę naszego 
życia społecznego. Dowodem tego jest 
ostatnio urządzony „opłatek". Młodzież pra­
wie samodzielnie przygotowała obfity i 
urozmaicony program, złożony z monolo­
gów, daklamacji a przede wszystkim z wy­
stępów własnego chóru z towarzyszeniem 
orkiestry. (jh) f

LESZNO

P. C. K. w całym powiecie, budząc żywy 
oddźwięk i radość wśród obdarowanych.

Oddział leszczyński P. C. K. nie zapora-’ 
niał przy tej okazji o trojaczkach, miesz­
kających w Lesznie, a mianowicie o trzech 
siostrzyczkach Janeczce, Mariolce i Bożen­
ce Olejniczak. Urodzone przed 21 miesią­
cami w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
zostały już tam otoczone opieką amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża. Rodzice tro­
jaczków, pochodzący ze sfer robotniczych, 
znaleźli się po powrocie do kraju w cięż­
kich warunkach, toteż P. C. K. stara się 
w miarę swych skromnych możliwości do­
pomóc im. W dniu 24 grudnia 1947 r. na 
zaproszenie pełnomocnika Oddziału zjawiły 
się trojaczki osobiście po odbiór darów, a 
rodzice dzieci w liśce do Czerwonego 
Krzyża wyrazili swą wdzięczność za pa­
mięć. (br)

ŚRODA
Opłatek w Pigłowicach

Zw. Samopomocy Chłopskiej wraz z 
Kołem Gospodyń Wiejskich urządził 
w ub. niedzielę dla wszystkich człon­
ków tradycyjny opłatek. Uroczystość 
zagaił prezes miejscowego Koła Stefan 
Kamiński. W pięknych słowach prze­
mówił do zebranych, oraz przełamał się 
ze wszystkimi opłatkiem prób. Sobiech. 
W imieniu Zarządu Powiatowego ży­
czenia owocnej pracy złożył p. Ciszak. 
Uroczystość urozmaicili śpiewy człon­
kiń Koła pp.: Wujkówny. Wojciecho­
wskiej, Maciejewskiej, Jankowiakó- 
wny, Samsona oraz dzieci szkolnych. 
Częścią artystyczną kierował nauczy­
ciel p. Stefan Kamiński, (fk)

Elektryfikacja wsi

ra- 
naj-

P. C. K. obdarowuje trojaczki. W 
mach akcji, pomocy gwiazdkowej dla 
biedniejszych miasta Leszna obdarowa­
nych zostało przez Oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża ponad 70 osób. Taka sama 
akcja przeprowadzona została przez Koła

i kursy buchalteryjne. Z innych f°rI” 
pracy kulturalno-oświatowej na uwagę 
zasługuje 11 czynnych świetlic, 
społów teatralnych, 9 zespołów cnora 
nych, 3 zespoły muzyczne oraz 4 ko a 
literackie. Poza tym w Domach Spo 
łecznych odbywają się odczyty popu­
larne o ciekawej tematyce i wszędzie 
uruchomione zostały czytelnie.

Praca w Domach Społecznych odby­
wa się według planu opracowanego 
przez kierowników Domów Społecz-. 
nych w porozumieniu z przedstawicie­
lami społeczeństwa, którzy tworzą or­
gan doradczy tzw. Radę Oświatową, 
dzięki czemu kierownictwo D. S. po­
siada ścisły kontakt z terenem i do­
stosowuje kierunek i plan pracy do‘ 
potrzeb środowiska.

Należy podkreślić, że władze usto­
sunkowują się do instytucji D. S. po­
zytywnie a wyrazem rzeczowego usto­
sunkowania się do pracy prowadzonej 
w D. S. jest okólnik Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z dnia 19 lipca 1947 r. 
skierowany do wszystkich Rad Naro­
dowych na terenie województwa po­
znańskiego z zaleceniem by samorządy 
umieszczały w swoich budżetach sub­
wencje na pomoc w utrzymaniu Do­
mów Społecznych na Ziemi Lubuskiej.

Okólnik ten nie pozostał bez echa. 
Do dnia 31. 12. 1947 r. otrzymał PZZ 
Okręg Poznański z terenu wojewódz­
twa poznańskiego kwotę 276 335 zł, 
przy czym poza subwencją Wydziału 
Samorządowego Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu w kwocie 200 000 zł 
najpoważniejsze pozycje stanowią sub­
wencje Wydziału Powiatowego Kępna 
i Wrześni w wysokości po 10 000 zł.

Poważniejsze kwoty wpływają na 
konto PZZ w styczniu br. przy czym 
Wydział Powiatowy w Żninie przeka­
zał 50 000 zł i Wydział Powiatowy w 
Międzychodzie 20 000 żł.

Domy Społeczne ogniskując u siebie 
życie kulturalno-oświatowe, spełniają 
poważną rolę w wielkim dziele zjedno­
czenia Ziem Zachodnich z Macierzą 
a przez szerzenie rzetelnej wiedzy i 
stwarzanie możliwości kulturalnej roz­
rywki wytwarzają więź społeczną po­
między zróżnicowanymi grupami spo­
łecznymi na Ziemiach Odzyskanych, 
przysparzając równocześnie uświado­
mionych obywateli Polsce Ludowej.

P. D.

Kiedy powstańcy łaźnie 
w miasteczkach i wsiach wielkopolskich 
Pierwsza Umowa Zbiorową pomiędzy

Państwowym Funduszem Ziemi a Zwią­
zkiem Zawodowym Robotników Rol­
nych obowiązywała Administrację O- 
śródkoW Kultury Rolnej i Funduszu 
Ziemi do wybudowania na terenie ma­
jątku łaźni dla robotników. Niestety 
— z powodu trudności finansowych bar­
dzo nikła ilość majątków mogła sobie 
na to pozwolić. Ale poco wyliczać ma­
jątki, kiedy miasteczka, a nawet nie­
które miasta 
łaźni!

Zaniedbanie 
renie naszego 
zuje się, jest 
budujemy drogi, stawiamy szkoły (naj­
częściej bez łaźni), rozszerzamy sieć 
elektryczną, tylko nie pomyśleliśmy o 
higienie ciała.

Kiedyś przed 5 i więcej wiekami 
każde miasteczko miało łaźnię. Do 
dzisiaj pozostały nazwy ulic po tzw. 
łaziebnikach. Dlaczego łaźnie znikły? 
Bo napływający z Zachodu Niemcy 
nie czuli potrzeby częstego mycia się, 
co przeciwnie — było zwyczajem każ­
dego Słowianina.

Gdybyśmy rozpisali ankietę wśród 
mieszkańców wsi i miast, ile razy ko­
rzystają z kąpieli, dowiedzielibyśmy 
się czegoś przerażającego. O tym mogą 
powiedzieć dużo lekarze.

tym nie są duże, 
pozwolić na wy- 
z wannami i na-

powiatowe nie mają

w tej dziedzinie na te- 
województwa, jak oka- 
olbrzymie. Prawda, że

Problem budowania łaźni jest naglą­
cy i wymaga natychmiastowego roz­
wiązania i w miastach i na wsiach, bo 
łączy się ściśle z zagadnieniem zdro­
wotności ogólnej.

Koszta związane z 
Miasta mogą sobie 
budowanie łazienek
tryskami. Z natrysków korzystałaby 
chętnie młodzież. Na wsi budowa łaźr.i 
parowych (rosyjskich „bani”) nie wy­
maga wielkich pieniędzy. Na jej wy­
budowanie może sobie pozwolić każdy 
gospodarz, a nie tylko gromada wiej­
ska. Może także Administracje Ośrod­
ków Kultury Rolnej wreszcie wywiążą 
się z obowiązku wybudowania łaźni 
dla swoich robotników, nałożonego już 
w pierwszej umowie zbiorowej.

Prawda — że już niektóre miasta po­
myślały o tym, ale do budowy jakoś 
się nie pokwapiły. Zarządy Gminne 
zaś gubiąc się w stertach papierów, 
całkiem 
myśleć.

Sądzę, 
Gminne 
rządy Ośrodków Kultury Rolnej spra­
wę przez nas poruszoną przychylnie 
rozpatrzą dla dobra, a szczególnie 
zdrowia, swoich mieszkańców.

J. Pieprzyk

zapomniały, albo nie chcą

że Miejskie, Powiatowe i 
Rady Narodowe, a także Za-

Niewidomy
psycho-

trafnie przepowiada, 
przyjmuje od 10 — 18 
z wyjątkiem niedziel 
i świąt, Przemysłowa 
37, ni. 6

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów Ciesielski Paderew­
skiego 1, tel 12-64 lb-231
Gręplarnia we’ny, waty, przę­
dzenie fabryczne Kaszubska, 
narożnik Mazowieckiej, Sołacz. 

2843
Motocykl ds chromowania od­
dam w ręce fachowca. Zgło­
szenia; M. Focha 33, m. f.

2824
Bilanse szybko fachowo spo­
rządza księgowość prowadzi 
Biuro Księgowości Smólskie- 
go Wawrzyniaka 33 1b-217

Plan inwestycyjny ra r. 1948 prze­
widuje elektryfikację 1217 wsi. Liczba 
ta nabiera właściwej wymowy w ze­
stawieniu z faktem, że za cały czas 
do r. 1939 zelektryfikowano w Polsce 
zaledwie 1000 wsi. W planie tegorocz­
nym przewidziana jest elektryfikacja 
75 wsi w ckręgu poznańskim.

Poważne kwoty przeznacza się rów­
nież na rozszerzenie sieci gazowej, 
przy czym na terenie Wielkopolski ro­
boty inwestycyjne zc >taną przeprowa­
dzone w 17 gazowniach.

d Kupuje
|H lampy 

odbiorniki 
radiosprzęf 

Radicekspert
Poznań, Śniadeckich 1

Tel. 65-53 plf‘f-5I

000 KOBIET
nie może się mylić
które po 7-dniowym używaniu „SYL- 
VIA“ mleczka piękności osiągnęły cu­
downą cerę, matową, aksamitną w do­
tyku, alabastrowo-białą, pozbawioną 
wągrów, pryszczy, żółtych i brunat­
nych plam, piegów itp. — Cena zł 200,—; 
3 flaszki zł 400,—. Ilość towaru jest 
ograniczona, chcąc go otrzymać piszcie 
jeszcze dzisiaj na adres: W. Penchak, 

Warszawa, ul. Nowogrodzka, 
skr. poczt. 68. lb-358

w——*—
Przetarg

Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 29 ogłasza przetarg nieograniczony pise­
mny na wykonanie robót remontowych pływającej ze­
lektryfikowanej kruszarni i sortownicy do żwiru znaj­
dującej się na Odrze w Podjuchach pod Szczecinom.

Termin rozpoczęcia robót ustala się na 7 dni, a ukoń­
czenie 4 miesiące od daty podpisania umowy.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych koper­
tach z napisem „Oferta na remont kruszarni i sorto- 
wnicy“ należy składać do Dyrekcji do dnia 4. II. 48 r. 
godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 10.30 dnia 4. II. 48 r. 
Wadium w wysokości 2’/» kosztorysu ofertowego na­
leży wpłacić do Kasy Urzędu Skarbowego w Poznaniu 
na sumy depozytowe Dyrekcji Dróg Wodnych.

Sortownice można oglądać w Podjuchach pod Szcze- 
cinem na stoczni Państw. Zarządu Wodnego w godzi­
nach urzędowych.

Rysunki i opis techniczny sortownicy jest do wglą­
du w Dyrekcji gdzie można nabyć kosztorys ofertowy 
oraz warunki przetargu ogólne i techniczne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo podziału robót 
między kilku oferentów, prawo wyboru oferema 
względu na cenę, prawo unieważnienia przetargu 
podania powodów. ~ ’Za Dyrektora:

(—) Inź. Wrębiakowskf 
Nacz. Wydz. Mechan.

po- 
hez 
bez

ib-349
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SZTANDARY
paramenta kościelne wykonuje 

IRENA SZAŁOWA P
Poznań, ul. SkttfboWO 23

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
ilyrektii Przemyślu Miejscowego Waiłnlta Kr 3

Poznań, ul, Wielka 21
ogłasza całkowitą wyprzedaż artykułów

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie prac rozbiórkowych i porządkowych 
w budynku przy ul. Ratajczaka nr 34 narożnik ulicy 
św. Marcina nr 60.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 600,— 
zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych bezfirmowych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie prac 
rozbiórkowych i porządkowych w budynku przy ul. 
Ratajczaka nr 34 nar. ul. św. Marcina nr 60 należy 
złożyć w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 4. 2. 
48 r. godz. 9-tej.

Do oferty należy dostarczyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznań­
skim przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokoś­
ci 2% od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od 
obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 4. 2. 48 r. o godz. 
10-tej w Wydziale Budowlanym w pokoju 100 a wrazić 
wcześniejszego przeniesienia biur Wydziału Budowla­
nego, w masztalarni przy ul. Fredry 7.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty jak 
również prawo unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodu.

Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału lb-372

Wzmianka o przetargu
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Bydgoszczy 

ogłosił przetarg nieograniczony na rozbiórkę wiaduktu 
kolejowego na dworcu towarowym Szczecin km 348,500 
szlaku Szczecin—Kostrzyn.

Pełny tekst ogłoszenia został zamieszczony w Moni­
torze Polskim. Szczegółowych informacji udzieli Wy­
dział Techniczny Zarządu Odbudowy K. P. w Byd­
goszczy, ul. Jagiellońska nr 5 oraz kierownictwo Od­
budowy K. P. w Szczecinie-Porcie, al. 3-go Maja 13.

lb-334

3.0 0 0 zł DZIENNIE
można łatwo zarobić po przeczytaniu broszury p. t. 
„FABRYKANT DOMOWY". Ta naukowa książeczka 
zawiera cały szereg przepisów produkcji zwykłym 
domowym systemem wyjątkowo pokupnych artyku­
łów. Cena wraz z przesyłką pocztową zł 360,—, które 
należy wpłacić na konto P. K. O. nr I—6752. Ryszard 
Włodarczyk. Wydawca nasz ma wszystkiego tylko 
10.000 egzemplarzy. To też każdy, komu zależy na zna­
lezieniu się w tym szczęśliwym gronie, proszony jest 
o zamawianie zaraz dzisiaj jeszcze. Podać dokładny 
swój adres na blankieciąe. lb-257

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejo­
wego, Wydział Zaopatrzenia, w Poznaniu, ul. Daszyń­
skiego 174 — przyjmie natychmiast kilku referentów- 
korespondentów, z praktyką w dziale wyrobów hut­
niczych i materiałów reglamentowanych oraz ruty­
nowane stenotypistki i biegłe maszynistki.

Warunki według kwalifikacji. Zgłoszenia kierować 
do Wydziału Personalnego. la-237

Ogłoszenie przetargu
Zarząd Miejski — Szpital Miejski w Poznaniu, ul. 

Szkolna 14/16 ogłasza przetarg nieograniczony na do­
stawę pieczywa loco magazyn szpitala na okres do 
końca roku 1948. Zapotrzebowanie wynosi dziennie: 
ca 100 kg chieba żytniego, ca 2000 sztuk bułek pszen­
nych (50 gramowe) lub 100 kg chieba pszennego i ca 
1 kg sucharków.

Ceny należy określić netto za 1 kg, przy bułkach za 
sztukę, lub też podać % rabatu udzielonego od urzę­
dowo ustalonych cen hurtowych.

Szczegółowej informacji dot. dostarczania pieczywa 
udzieli Administracja Szpitala Miejskiego, ul. Szkolna 
14/16 pokój 14, dokąd też należy składać oferty w za­
lakowanych kopertach bez nadruku firmowego z na­
pisem: „Oferta ną dostawę pieczywa" w terminie do 
9. 2. 48 r. godz. 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o 
godz. 13 w Administracji Szpitala Miejskiego — po­
kój 14.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na oferowaną cenę, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powodu.

Dyrektor Szpitala 
lb-,343 (—) Dr Jagielski

Przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji gromochronowej w Oczysz­
czalni Ścieków Miejskich Al. Serbska 140, obwieszcza 
Wydział VIII Zarządu Miejskiego w Poznaniu. W No­
wej Elektrowni (pokój 12, III ptr.)

1. udziela się informacji,
2. wydaie się formularze ofertowe i warunki,
3. można przejrzeć rysunki,

w Zamku (pokój 320, II ptr.) odbędzie się dnia 4. 2. 48 
o godz. 10-tej otwarcie przetargu, dokąd należy przed­
tem składać oferty na urzędowym formularzu w nie­
przejrzystej, niefirmowej, zalepionej i zalakowanej 
kopercie z napisem:

„Oferta na przetarg N. B. W. 1/48“
Do oferty należy dołączyć:
1. dowód wpłacenia w Głównej Kasie Miejskiej wa­

dium w wysokości 2% sumy zaoferowanej,
2. odpis świadectwa przemysłowego,
3. odpis rejestru handlowego.
Nie będą rozpatrywane oferty nieodpowiadające po­

wyższym warunkom.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 

wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu.
Zarząd Miejski w Poznaniu — Wydział VIII

(—) inż. Czarnecki , lb-373

Przetarg nieograniczony
Państwowa Fabryka Głośników we Wrześni ogłasza 

przetarg nieograniczony na zakup
1. 60.000 szt. magnesów do głośników magnetycz­

nych o sile 0,5 W. względnie stali magnetycznej 
każdej ilości,

2. silnika kompletnego do samochodu ciężarowego 
marki „Fordson" o nośności 0,75 t. ilość cylin­
drów 8, pojemność w cm 3-2000,

3. silnika do samochodu ciężarowego marki „Ci­
troen" o nośności 1,5 t. typu 23 C. U. ilość cylin­
drów 4, względnie silnik marki „Ford" BB lub 
AA ilość cylindrów 4.

Oferty w podwójnych kopertach bezfirmowych, na­
leży złożyć do dnia 31. I. 48. godz. 10 rano w P. F. G. 
Września.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 31. I. 48 r. o 
godzinie 10-tej rano.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na cenę jak i również prawo uznania, że 
przetarg nie dał pozytywnego wyniku.
la-238 Dyrekcja Fabryki

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograni­
czony na odgruzowanie wypalonej nieruchomości 
przy ul. Żydowskiej nr 5.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 600,— 
zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na odgruzowanie wypa­
lonej nieruchomości przy ul. Żydowskiej nr 5, należy 
złożyć w wyżej wymienionym Wydziale do dnia 4. 2. 
43 godz. 9-tej.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej w Zamku Poznań­
skim przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 w wysokoś­
ci 2% od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od 
obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 4. 2. 48 r. o godz. 
10,10 w Wydziale Budowlanym w pokoju 100 a wrazie 
wcześniejszego przeniesienia biur Wydziału Budowla­
nego, w masztalarni przy ul. Fredry 7.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w termi­
nie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnej 
oceny i wyboru oferty jak również nieprzyjęcia żad­
nej.

Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału lb-371

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go­

rzowie Wlkp. nr O. A. VIII—1/31/48 Gorzów Wlkp., 
dnia 22. I. 1948 r. Ob. Roman Domoradzhi, zamieszka­
ły w Strzelcach Kr. Cegielnia 19, uzyskał wraz z ro­
dziną zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego Do- 
moradzki na Wrzos-Domoradzki.

Za Wojewodę lb-380
mgr T. Woźniak

Naczelnik ' Wydziału ’Ogólno-Administracyjnego

Wojnę posady

Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna zaraz. A Scheffler, Po­
znań, ul. Armii Czerwonej 7.

2756

EKSPEDIENTKA
dzielna, uczciwa, z 
praktyką do sk ładu 
bławatów i bielizny 
w Poznaniu 

potrzebna.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Pozr.ań, 
Ratajczaka 7, pod nr 
1,861.p!139

Potrzebny energiczny pomoc­
nik ogrodniczy, dobry kwia- 
ciarz. Ogrodnictwo W. Glinka. 
Klecina k. Wrocławia. 2457
Potrzebni na majątek na Zie­
miach Odzyskanych: rządca, 
kawaler, energiczny, z prak­
tyką, maszynistka, pisząca bie­
gle na maszynie, z znajomo­
ścią księgowości rolnej. Zgło­
szenia z uwierzytelnionymi od­
pisami świadectw Głos Wiel­
kopolski nr la-219._________
Bidetowa z obsługą gości oraz 
kucharka potrzebne do restau- 
sacji na prowincji. Oferty Głos 
Wielkopolski nr la-249._____
Potrzebna samodzielna, umie­
jąca dobrze gotować, gospo­
sia do lekarza. Oferty Głos 
Wlkp, Gniezno nr 21, lb-352
Gosposia starsza do 3 os’b 
na prowincję do prowadzenia 
domu, traktowanie rodzińne. 
Pensja dobra. Adres wskaże 
Glos Wieikop. nr 2733.

Księgowa
rutynowana z prak­
tyką w przedsiębior­
stwach budowlanych 
(przebitk.)

potrzebna zaraz
Wojskowe Przedsię­
biorstwo Budowlane, 
ul. Solna 16a. lb-341

Program audycyj radiowych na środę 28. i. 48
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości: 6.20 
Muzyka; 6.50 Program; 6 59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu- 
zuka; 8.20 Informacie ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Powieść- 8.50 'Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Aud. dla szkół; 9,15 Program lokalnv na dzień bieżący: 9.17 
Przerwa; 10 40 Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa: 11.57 Hejnał; 
12.03 Wiadomości południowe; 12.08 Przegląd prasy stołecz­
nej; 12.15 Muzyka; 12.20 ,,Z mikrofonem po kraju“; 12.30 
Aud. rozrywkowa; 13.30 Wiadomości bieżące; 13.35 Od slow- 
foxa do passodobfe; 14.00 Przerwa; 14.50 Kursy radiowe dla 
nauczycieli; 15.09 Notowania giełdowe; 15.05 Muzyka z płyt;
15.10 Reportaż; 15.20 Muzyka lekka: 15.50 Aud. Związku 
Inwalidów Wojennych; 16.00 Dziennik popołudniowy: 16 Ł 
Skrzynka PKO; 16.35 Aud. dlą dzieci; 16.55 Aud. dla mło­
dzieży; 17.20 Koncert popularny; 18.00 R. U. L. — wyk-ad; 
18.15 Przegląd wydarzeń z Gdańska; 18 25 Nadprogram; 18.35 
Koncert życzeń; 18.45 Powieść; 19.00 ,,Z zagadnień wiej­
skich"; 19.15 Lekcja języka rosyjskiego; 19.30 Sergiusz Pro­
kofiew — Sonata óp. 94 bis na skrzypce i fortepian; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20 50 „Głos Młodych"; 21.00 Aud cho­
pinowska; 21.30 „U naszych przyjaciół"; 21.50 Muzyka; 22 00 
Muzyka taneczna: 22.45 Piosenki; 23.00 Ostatnie wiadomości;
23.10 Prog'atn na dzień następny; 23 20 Muzyka poważna; 
23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Hymn i koniec programu.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**, 
łedaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11.
Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna: w Poznaniu z odnoszeniem do 

domu 95,— zł, na prowincji pocztowa 90.— zł. pod 
opaską 95,— zł.

Kolportaż (pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Po 
znań. ul. Świerczewskiego 3, tel. 78-64, oraz ul 

. Daszyńskiego 48, tel. 94-17. 28-6® dyrekcji 94-18 
Konto PKO „Czytelnik" — Poznań V-4400 Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53, tel. 64-75 
i 62-70.

Adres administracji1 Poznań M Focha 14 tel. 62-31

2 wózki 3-kołowe. Mielźyńskie- 
go 22, ślusarnia._______ 2785
Szplisy do dachówek, pierwszo­
rzędne wykonanie oraz papę 
dachową poleca w partiach 
drobnicowych stale na skła­
dzie. Leszczyński Dom Ekspor­
tu i Importu Czesław Szydłow­
ski Leszno, Gabr. Narutowi­
cza 62/63. lb-243

Panna, przystojna, modystka 
lat 40, posiadająca dobrze 
prosperujący skład kapeluszy
i galanterii, z braku znajomo­
ści pragnie tą drogą poznać 
pana, dobrego kupca, dla 
wspólnego dobra, większą ga­
lówką. w ceiu matrymonial­
nym. Oferty, możliwie foto­
grafią, którą zwracam, proszę 
składać Głos Wlkp. nr 2599.

Oddziały.- Gniezno, Rynek 20 tel 12-75; Gorzów, ul. Ło­
kietka 24 tel 318 Ostrów, ul. Kościelna 9. tel. 753, 
Zielona Góra, pl Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu.
Adres 8iura ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10. 

1 ptr. teiefony: 64 75. 62-70 (wewnętrzny 5)
Konta: PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Tłoczono w Drukarni Sw Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K-49214

Woźnica uczciwy potrzebny.
Piekary 12a, m. 12. _ pl091
Pielęgniarka do niemowlęcia, 
miasteczko na Pomorzu, Odpis 
świadectw i warunki nadesłać: 
Świdwin, pow. Białogard, Mic­
kiewicza 7. Zielewicz. lb-367
Samodzielny mechanik samo­
chodowy, na stałą pracę, po­
trzebny Auto-Obsługa, Poznań- 
ska 64,______________ J111!1
Czeladnik rzeźnicki. m'0dy, 
potrzebny od 1. 2. 1948. Wroc­
ław, Miernicza 16 Kuczyńska 

la-240

INŻYNIERA—
MECHANIKA

względnie 
TECHNIKA—

MECHANIKA
do prac w wydziale 
technicznym poszukują 
zaraz Polskie Zakłady 
Silników Spalinowych 
Poznań, ul. Mylna 38/40 
...... lb-370

Apteka woj. bydgoskie, poszu­
kuje magistry (a) z 1—2-letnią 
pracą wzgl. pomocnicy (ka), 
wojew. egzamin. Oferty Głos 
Wieikopolski nr la-225.
Potrzebni zaraz wzgl. od 1. 4 
1948- 3 kowali z własnymi 
narzędziami i pomocnikami, 
3 stelmachów z własnymi na- 
rzędzianr i pomocnikami, 29 
ordynariuszów z zaciąźnikami. 
5 traktorzystów. Zgłoszenia 
przyjmuje administracja Ze­
społu Czapiiće, poczta Człopa, 
powiat Wałcz. la-218

Szuka posady

Księgowa, żurnal amerykański, 
bilans Of. Gł. Wlkp. nr 2846.
Piekarz-cukiernik. 8-letn. prak­
tyką (kawaler), samodzielny, 
zmieni*posadę. Zgłoszenie: ul. 
Rolna 29, m, 5. _____ 2855
Księgowy, znający wszystkie 
metody, przyjmie odpowiednią 
prace. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 1,866. P1143

fv-«8°9 OGŁOSZEA/fA DBOBłf
gl Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiaft-
5^^ skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Stróźostwa domu, możliwie z 
mieszkaniem, poszukuję zaraz. 
Znam wszelkie naprawy. Ła­
skawe oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 1,862._______pU40
Magister farmacji z kilkunasto­
letnią praktyką, samotny, po­
szukuje posady Poznaniu.’ Po­
kój, utrzymanie pożądane. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2834.
Radiomechanik wysoko kwalifi­
kowani’ poszukuje pracy. Ofer- 
ty Glos Wlkp. nr 2799.
Stenotypistka rutynowana szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2726.
Uczciwa, inteligentna, samo­
dzielna. wiek średni, za.jmię 
się domem u 1 lub 2 o^ób. 
Oferty Głos Wiko, nr la-247.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 1Ó5. ib-224

Liceum, gimnazjum. Kursy. — 
Kossaka _18. m. 3 2729
Korespondencyjne kursy jeży­
ków obcych. Informacja- War­
szawa, Bracka 18—26.

lb-253
Półroczne kursy handlowe — 
16. 2. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 2676
Miejski Zakład dla Niemowląt 
przyjmie uczennice na roczny 
kurs pielęgnacji niemowląt. 
Mieszkanie i utrzymanie bez­
płatne oraz 1000 zł kieszon­
kowego miesięcznie Zgłosze­
nia godz. 8—9: Poznań aleja 
Litewska 8. lb-374

Osobiste

Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat radiowy, fotograficzny, pa- 
tefon, akordion — „Emka", 
Poznań, Wrocławska 30 -— te­
lefon 26-52. pl034
Cofam, wszelkie zarzutv pod 
adresem Czesława Lubińskie­
go. komisarza skarbowego i za 
wyrządzoną przykrość przepra­
szam’ jego. Jćżef Błeszyński. 
Strzelce. la-233

Sprzedaże

Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz. 
Ratajczaka 7 Iptr. tel.36-31, 
_____________________ P8287 
Meble różne, wielki wybór ko­
rzystnie. Janiak Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu p591
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, ceny zniżone, po­
leca Przybylski Szewska 20.

lb-230
Baloniki karnawałowe poleca 
Wytwórnia „Delmina" War­
szawa, Leszno 6. lb-284
Tapczany, leżanki fotele, ko­
rzystnie kupisz Pracownia Ta- 
picerska Pluciński, al. Mar­
cinkowskiego 2.____ lb-232
Pracownia teczek, torebek, 
portfeli. Ryszard Gajda. Łódź 
Piotrkowska 36,_______lb-294
Linoleum, sienniki, ramy do 
firan, dywany. Pertek, Kra- 
szewśkiego 17. la-196
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej _  2358
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze naprawa, zakup, 
sprzedaż ,,Re-Ma“ Poznań, 
Sw. Marcin 5 (przy pl. Hoo- 
vera), tel. 44-07_______ p979
2 samochody ciężarowe w 
dobrym stanie 1’/? { 2 tony 
marki Ford sprzedam. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 2783.

Sprzedam tanio pianino „Gross- 
piętsch" oraz motocykl 120 
na starter. Wiadomość: tele- 
fon nr 66-84. Orężna 4.
Kamienice od 1 300 000 do 
6 000 000. poleca Gruszczyń- 
ski, Wawrzyniaka 22 2777
Olejki do perfumowania my­
deł i kosmetyków, surowce 
zapachowe, produkuje „A- 
MiD" Fabryka Chemiczna, 
Kraków. Zamojskiego 44.
_______________ ___ P1083
Frakowy kompletny garnitur,: 
jak nowy sprzedam. M. Focha 
105 m. 16 od godz. <5—19. I

P1115j
Wulkanizacyjne kompletne u- 
rządzenie sprzedam. lakiernia, > 
Dąbrowskiego 97a. 2858'
Opony do traktoru 1350X280, 
nowe. Auto-Obsługa, Poznań- I 
ska 64. pll42 '

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych 

Oddział w Poznaniu
poszukuje na budowy w terenie rutynowanych

TECHNIKÓW DROGOWYCH
KSIĘGOWEGO
MAGAZYNIERÓW
RACHMISTRZÓW
MAJSTRA BETONIARSKIEGO

Oferty z podaniem praktyki proszę składać:
ulica Skarbowa 8. lb-3G9

4000 hacel 12 mm a 1,— zł. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod £,846.____________ pji_126
Willę wolnym 4-pokojowym 
mieszkaniem sprzeda- Pijanow- 
ski, Półwiejska 26. pll36
Platforma ogumiona na reso­
rach. 2 tony, dobrym stanie. 
Władysław Kaczor, Jeziory 
Wielkie, poczta Zaniemyśl, 
pow. Środa.____________ 2852
Garnitur czarny na mężczyznę 
szczupłego, średniego wzrostu 
(1,70). pierwszorzędny mate­
riał i narty. Kanczewski, Kwia­
towa 10, m. 12, po godz. 16.

f232
Sprzedam motocykl Triumph" 
200 cm’, stan bardzo debry 
i silnik (do ciągnika) „Hanno- 
mag Diesel" 4-cyl. z pompką 
wtrysUfcwą. „Auto-Ster" tele­
fon 34-77. 2787

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Główna Gnieźnieńska 8. m. 5. 

2847
Oponę 16X550. Długosza 9, 
m, 2,__________________2842
Futro siłowe, prawie nowe, 
dużą figurę. Strzelecka 20, 
m, 4._____________2839
8-miesiecznego wilka sprze­
dam. Matuszewski, św. Wa­
wrzyńca 26, m. 13. _ f234
Dywan Bonelć. nowy. 160X 
250. sprzedam. Różana 5. m. 8. 
 C525 
Samochód półciężarowy marki 
Spa, po remoncie, sprzedam 
wzgl, zamienię na osobowy. 
Długa 14.______________ c524
Blisko placu Wolności sprze­
dam tanio wypalony dom. Biu­
ro adwokackie. Kionowicza 7.

C520
Piec okrągły szamotowy. Do­
lina 4, m. 12a. 2788

Pelisa damska, elegancka, no­
wa, popielata, spód oposy. — 
Ul. Wyspiańskiego 14, II ptr., 
Zuza Marchewska. 2791

Kocioł emaliowany, 100 1, od­
powiedni pralni, rzeźuika. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 2860.

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE 
najlepiej płaci i wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Filia: M. Focha 16 w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zachodnie­
go. Tel. 63-31. p8276

Radio Graetz. Drzymały 16 
m. 5. Sol acz._________  2797
Kamienica 2-piętr., przy tram­
waju. Wilda, 900 000; domek. 
skład. 2 lokatorów, blisko Po­
znania, 400 000; parcela 470 
m2 *, skanalizowana, światło, 
początek Winogrady 360 000 
spiesznie sprzeda Nowak, Wy

i spiańskiego 16, m. 1. 2820

Kupna

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie­
przy cki al. . Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie powielanie____  p8206
Parcelę, willę, kamierrcę, go­
spodarstwo, natychmiast kupię, 
każdej miejscowości. Cena o- 
bojętna. Zgroszenia do firmy 
, Union". Poznań Rzeczypo­
spolitej 4 tel. 11-69. 2662

Siatki filtracyjne miedziane 
i mosiężne, w każdej ilości, 
kupuje Kokczyński i Ska Wal­
ki Młodych 8. p568
Woski, tłuszcze, kauczuk, so­
dę amoniakalną, kupuje — 
„Słoń" Kantaka 7. p699

Konie na rzeź kupuje stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26 tel. 21-10 21-11. 
______________________ p554 
Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdej ilości ku­
puje Wulkanizacja Dąbrow- 
skiego 89._______ 1 b-228
Opony: 1200X22, 1275X22, 
1100X20 kupi: ul. Dąbrow­
skiego 83/85 garaż 29a. tel 
31-40________________ la-209
Pilkj szybkotnące, płaskie do 
piły hydraulicznej. Warsztat, 
Staszica 21. 2544
Manometry używane kupuje i 
przyjmuje do naprawy Kokczyń­
ski i Ska Walki Młodych 8.

p934
Konie na rzeź kupuje Stani­
sław ■Gałkowski, Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55. la-228
Kupię futro karakułowe pod- 
niszeżone. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 2841,
Pianino markowe w dobrym 
stanie kupię. Ofertv z ceną 
Głos Wielkopolski nr 2782._
Willę do 4 000 000,— kupię. 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
telefon 13-26,_________ 2779
Domek z ogrodem kupię na­
tychmiast. Oferty ,PAR Ra­
tajczaka 7. pod 1,808.
_____________________ P1098 
Parcelę dzielnica Łazarz. Osie­
dle Grunwaldzkie, kujię. Po­
średnicy wykluczeni dla za­
oszczędzenia czasu. Oferty do- 
k'adnym opisem, ceną: Głos 
Wielkopolski nr 2800.

Motory: zmienny 380 volt 
1,1—1,5 KW 950 obrotów, 
0,8—1 KW 2850 obrotów 
flanszowy; ca 35o watt 2850 
obrotów. Oferty z onisem i 
ceną Małecki, Poznań, ulica 
Szewska 7. pllt>9

1
Kupię samcchód osobowy 4- 
cyl. lub DKW. tylko w stanie 
bardzo dobrym. „Auto-Stei 
Poznań, tel. 34-77, 2798
60 do 200 morgów bez inwen­
tarza kupię. Zgłoszenia: Po­
znań, Piekary 11, tn. 2. 2848

LniOilKO rydz |
KUPUJE |

Przyjmuje do wytła- *i 
czania, nasiona oleiste. 
Olejarnia W . Wadzyń- 
ski — Poznań, Niska 3. 
Telefon 17-86. pll37

Generator na prąd zmienny, 
30—50 KVA. przewodniki na­
powietrzne, 25—70 mm2, ku­
pię. Gajewski, Warszawa. Brze- 
ska 8._______________ib-356
Parcelę kupię, okolica Rataje. 
Oferty nr 565; Czytelnik. M. 
Focha 14,_________ _ f235
Wilię, kamienicę do 5 000 000, 
kupię. Pijanowski. Półwiej- 
ska 26._______________pll35
Odzież męską, damską, kupuję. 
Wodna 21, skład. 2625
Kamienicę, wilie domy ogro­
dami. Składami, także prowin­
cji. parcele, gospodarstwa — 
proszę zgłaszać: Nowak. Po­
znań. Wyspiańskiego 16 m. 1. 
telefon 78-71. ' 2821

Prachowiec męski, dobry stan 
lub materiał, kupię. Siemiradz­
kiego 3ą, m. 4. ' 2823
Woskćwki, farbę do powiela­
czy. maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowski i Ska. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25. 
_____________________ pl113 
20 gospodarstw wielkości 30 
do 100 morgów ziemi pszennej 
spiesznie poszukuję dla reflek- 
tańtów z gotówką i—3 000 000 
Otręba, Jarocin Kilińskiego 2.

la-203

Mieszkanie duży pokój kuchnią 
na Łazarzu zamienię na więk­
sze w śródmieściu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2795.

Zamienię pokój Poznaniu, od­
dzielnym wejściem, z meblami 
łub bez, na podobny w Kato­
wicach. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 0,194. pll20

Poznań na Gdynię: mieszkanie 
31/2-pckojcwe, wygodne, cen­
trum oraz 2 ubikacje warszta­
towe. zamienię na podobne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2790.

Pienśads
500.000,— dysponuję. Oczeku­
ję propozycji. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7; pod 1,807 
_ _________________ P1097 
Posiadam skład elektrotech­
niczny przy ruchliwej ulicy. 
Oczekuję propozycji Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 1,868. 
___________________ P1145 
Wspólnika z gotówką lub bez 
przyimę do zaprowadzonej 
koncesjonowanej agentury włó­
kienniczej. Pożądana znajo­
mość lnu i konopia. Oferty 
Głos Wieikop. nr lb-355.

Wolne iolrale

Skład dla krawca, fryzjera, 
obuwnika itp. oddam tanio. 
Groblą 23. _ ___ ____2719
Pokój używalnością kuchni, 
bezdzietnym, od gospodarza. 
Częściowy zwrot remontu. So- 
łacz. Of. Głos Wlkp. nr 2724.
Odstąpię tartak na dogodnych 
warunkach lub przyjmę czyn­
nego wspólnika fachowca. -Po­
znań, Strzelecka 27. III 8.

lb-350
Hotel-Restauracja w powiato­
wym mieście k. Poznania, w 
pełnym biegu, z całkowitym 
urządzeniem, sprzedam zaraz. 
Oferty: PAP. Poznań, Mielżyń- 
skiego 8, pod nr 216. lb-375 

Przejezdnego przyjmę na po­
kój. Of, Głos Wlkp. nr 2831.

Przyjmę gimnaajastke na po­
kój z Wiktem. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2830.

Szuka Hokalu

Poważny, dobrze sytuowany, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego wygodami. Adres wskaże 
Głos Wieikop. nr 2863.

Poszukuję 1—2 pokoi z kuch­
nią. Zwrócę remont Wiado­
mość: telefon 72-33. 2844

Dzierżawy

Dzierżawy piekarni dobrze pro­
sperującej mieście poszukuję 
zaraz. Wieś wykluczona. Sta­
nisław Woźniak. Raczyn, pocz­
ta Szamocin, pow. Chodzież.

2838

Z^uby

Zgubiony zarękawek futrzany 
jezdni Focha. Znalazca zwró­
ci: Hetmańska 30, m. 8. 
____________________ 2809
Unieważniam zgubiony paszport 
i legitymację Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej. Czes/aw Poź- 
niak, Gorzów. lb-351

Unieważniam zagubione dowo­
dy tożsamości konia. 9-letni, 
maść wiśniowo-gniady z gwia­
zdką. wystawione przez Sta­
rostwo Łowicz. Józef Jazdcń- 
czyk Gostyń, Wolności 93.

lb-353.
Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Rawicz. Józef Bachrz, 
Brzezie, pow. Gostyń, lb-354

Unieważniam zagubioną legity­
mację smżbową nr 12. Ksią­
żeczkę wojskową, zaświadcze­
nie rejestracji, wystawione na 
nazwisko Jan Szczepański, 
swiebodów pow. Muicz.
 ia-230 
Unieważniam zagubiony indeks 
U. P. 7998, Władysław Kra- 
suski. ___ __ 2832
unieważniam zagubioną kartę 
lejestrac. RKU ostrów Wlkp. 
na nazwisko Józef Kula, ur. 
11. 2. 1914. ia-234
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Sosnowiec na nazwisko 
Kazimierz Ba/dys. 2784

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne, legityma­
cję nauczycielską, kattę ro­
werową. Rozalia Lesińska. Po- 
znaft,__________________ 2796
Unieważniam zagubioną metry­
kę urodzenia, dowód osobisty, 
zaświadczenie rejestracyjne na 
nazwisko Stanisław Wnukie- 
wicz, Żukowice pow G ogów.

la-229
Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wejskową na nazwisko 
Stanisław Szalczyk. c526

Unieważniam zagubione zamel­
dowanie milicyjne. Jadwiga 
Sosnowska. W. Garbary 31, 
m. 8. c522
Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty na nazwisko Feliks 
Skrzypczak. Ia-2i5

Zgubiłem dowód osobisty, le- 
git. inwal. wdów i sierot na­
zwisko M. Judek, zameldo­
wanie policyjne. dokument 
sąd. nieruch, i inne takowe 
unieważniam, zwrot za wy­
nagrodzeniem. M. Kędzierzyń- 
ska, Kilińskiego 8 m. 4.

2767
Unieważniam zaświadczenie 
RKU nr 036 156 E/C. opinię 
wojskową, legitym, partii PPS 
oraz wszystkie dokumenty na 
nazwisko Bronisław Piskorski 

la-224
Unieważniam skradzione orze­
czenie do pobierania renty in­
walidzkiej wydane przez Izbę 
Skarbową w Poznaniu nr 
6114/P oraz wszelkie doku­
menty i korespondencję z Iz­
by Skarbowej w Poznaniu dot. 
lenty na nazwisko Franciszka 
Peczyńska Chmielinko, pow. 
Newy Tomyśl. la-223 

Zaginął portfel zawartością: 
2 tysiące zł. dowód osobisty, 
dowód pracy, odcinek zamel­
dowania, legitymacja Zw. Zaw.. 
Filmu Polskiego, świadectwa 
ukończenia szkoły powszech­
nej'. książeczkę Ubezpieczała!, 
karta rejestracyjna RKU. kar­
ty żywnościowe, zaświadcze­
nie milicyjne, zdjęcia. Sewe­
ryn Broda, Lubsko, Szopena 12.

la-251

Unieważniam zgubioną 12. 1. 
1948 kartę tożsamości konia 
nr 4271. wystawioną przez 
Zarząd Gminny Włoszakowice 
na nazwisko Stanisław Woj­
tasik. la-250
Unieważniam zagubiony dowód 
rejestracji wojskowej nr 4405. 
wystawiony przez RKU Kościan 
na nazwisko Zbigniewa Ster- 
nala. zamieszkałego w Lesznie, 
ul. S'owiańfka 2. lb-376
Unieważniam zagubioną kartę 
tejestracyjną RKU Poznań-Po- 
wiat. wydaną 20 listopada 
1947 na nazwisko Wiktor No- 
wicki.________________ la-248
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Nowa Sól, kartę roz­
poznawczą na nazwisko Fran­
ciszek Targ oraz kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Janina 
Targ.   la-246
Unieważniam zagubioną ksi.ż- 
kę tożsamości konia, wysta­
wioną w 1947 r. przez Zarząd 
Gminny w Zbąszyniu na na­
zwisko Franciszek Radny z 
Czeskich Starych, pow. Nowy 
Tomyśl. la-243
Unieważniam dowód tożsamo­
ści konią nr 63. wystawiony 
przez Zarząd Gminy Drawsko, 
pow. Czarnków na nazwisko 
Ludwik Nowak. la-241
Zagubiono kartę rejestracyjną 
PKU Wągrowiec na nazwisko 
Stefan Potrzebowski, ur. dnia 
19. 10. 1911 r. zamieszkały 
w Żernikach, pow. Żnin, unie­
ważniam. . la-244

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową nr 0 170 588 
serii A RKU Nowy Tomyśl, za­
świadczenie PUR nr 180. wy­
stawione Nowy Tomyśl nazwi­
sko Sabynicz Fulgent. Lipka 
Wielka, pow. Nowy Tomyśl.

la-242

Trcmspąrt
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport Norwida 13. tel. 
92-46 46168
Przewozy, rozwózki wszelkich 
towarów wykonuję T Kużdo- 
wicz M Focha 31 tel. 77-06 

2209
Autotransport, transporty to­
warów od 3—15 ton załatwia
Dąbrowskiego 83/85 tel. 31-40

la-167

Ma t-r jmonialne
Samotna, lat 47, niezależna, 
pragnie poznać pana spokojne­
go charakteru, celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty pro­
szę Głos Wlkp. nr 2683.
Krawcowa szuka emeryta, po­
siadającego mieszkanie, w ce­
lu matrymonialnym. — Oferty 
Głos Wieikop. nr 2828.
Wdowa samotna, posiadająca 
realność, pozna urzędnika go­
spodarczego, kolejowego, leś­
nika od lat 53. Cel matrymo- 
malny. Of. GL Wlkp. nr la-231.
Dla szwagierki przystojnej, z 
dobrego domu, średnim wy­
kształceniem — majątkiem 
500 000. wyprawą, poszukuje 
odpowiedniej partii. Panowie 
w wieku od lat 38—43 raczą 
złożyć swe oferty. Cel matry­
monialny. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 2811.


